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WARTA — DĄB 4:2 (2:1) 


Poznań, Tegoroczny sezon piłkar 
ski rozpoczął się w Poznaniu me- 
czem między Wartą Poznań, a 
b-klasowym Dębem. 

Mecz odbywający się na fatalnym 
boisku zakończył się zwycięstwem 
Warty, dla której 3 bramki zdobył 
Gender 
Bramki, uzyskali Kamiński i Przy- 
Bylski. Sędziował Regner. 

SK BATOVANY 
W WARSZAWIE 

Warszawa (tel). WKS Legia 
Warszawa sprowadza na Wielka- 
nocne Święta do Warszawy dru, 
żymę piłkarską SK Batovany 


(Słowacja), która należy do naj- 
lepszych jedenastek . Czechosła-= 
wacji. 


SK Batovany rozegra w stolicy 
dwa mecze. Pierwszego dnia Sło- 
wacy spotkają się z Legią, dru- 
sieego dnia z mistrzem Połski — 
Polonią Warszawa. 

30 BM. POCZĄTEK ROZGRY- 
WEK O MISTRZOSTWO 
WARSZAWSKIEJ KL. A 

Warszawa (tel). W niedzielę 
80 bm, rozpoczynają się mistrzo- 
stwa warszawskiej kl A. Na 
pierwszy ogień pójdą następujące 
spotkania: Legia — Znicz, Spo- 
łem — Ruch Piaseczno, Syrena — 
Jedność  Zabieniec. 
— Bzura. 
CERT OT T TNE T e T r 

W CZĘSTOCHOWIE 

%x Obchodzące w r. b. jubileusze 
tielecia kluby Victoria i CKS sta- 
rają się o sprowadzenie na turnie- 
je piłkarskie z racji tych jubileu- 
ezów Slezskiej Ostravy, która zna- 
ma jest w Częstochowie z 2-ch wy- 
stepów r. 1945. 


„a 1 Czapczyk. Dla Bębu- 


Marymont,” 


KRAKÓW - KATOWICE, 17 MARCA 1947 r. 
WYCHODZI W KAŻDY PONIEDZIAŁEK i CZWARTEK 


ON PIŁKARSKI W POLSCE 


CENA 10 ZŁ. 


GORĄCZKOWE PRZYGOTOWANIA 
DO ROZGRYWEK O WEJSCIE DO 
LIGI i MISTRZOSTW OKRĘGOWYCH 


PLANY MIĘDZYNARODOWE 


MISTRZ BUŁGARII LEVSKI 

'' CHCE GRAĆ W POLSCE 

WARSZAWA. Mistrz piłkarski 
Bułgarii Levski zwrócił się za po- 
średnictwem Towarzystwa Przyjaź 
ni Polski — Bułgarskiej do PZPN 


-z ofertą rozegrania w Polsce 4 spot 


kań w Warszawie, Łodzi, Katowi- 
cach i Krakowie. Levski propo- 
nyje aby na drodze rewanżu na 
jesieni do Bułgarii przyjechała 
drużyna mistrza Polski i rozegra- 
ła tam także 4. spotkania. 


30 MARCA ROZPOCZYNA SIĘ 
WIOSENNA RUNDA ROZGRY- 


- WEK PIEK ARSKICH SLOZPN. 
= Wydział Gier i Dyscypliny, SrH 


OZPN podaje w ostatnim kómuni- 
kącie, że rózgrywki o mistrzostwo 
wszystkich klas ŚLOZP rozpoczyna 
ja się w niedzielę dnia 30 marca. 
Dła - przypomnienia podajemy, że 
mistrzami poszczególnych grup kla- 
sy A SLOZPN rundy jesiennej są: 
grupa I Concordia Knurów, 
grupa Il — Polonia Piekary (pro- 
test Ruchu odnośnie meczu z Polo 
nią został odrzucony), grupa III — 
ZZK Katowice. 
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POLONIA OTRZYMUJE 
BOISKO PRZY UL. KONWIK- 
TORSKIEJ 


Warszawa. Proces o boisko Po 
lonii przy uł; Konwikforskićj po- 
między Polonią a ZWM Zryw za 
kończył się na niekorzyść tego 
ostatniego. 

Na podstawie wyroku sądowe- 
go Polonia uznana została za pra 
wnego właściciela boiska. 

p Oh 0 oL 


W ZAGŁĘBIU 
POWTÓRZENIE MECZU 
PŁOMIEŃ MILOWICE — 

SARMACJA 


Będzin. W dniu 30 marca od. 
będzie się ńa boisku Sarmacji w 
Będzinie powtórzenie meczu run- 
dy jesiennej o mistrz. zagłębiow- 
skiej kl A: Sarmacja — Płomień 
Milowice. Spotkanie rozegrane zo- 
stanie o godz. 14,30. 

O godz. 11-tej przed południem. 
odbędzie się dogrywka spotkania 
AKS Niwka — RKS Zagłębie. 


ŚWIETNY PIŁKARZ ZGUBIŁ SIĘ 
PO DRODZE DO GLASGOW 


Londyn. (obsł. wł). W związku ze 
skręśleniem wszystkich meczów w 
środku tygodnia, kluby postanowiły 
za wszelką cenę rozegrać spotkania 
w jedyny dozwolony dzień tj. w so 
bote. Fatalne jednak warunki atmo 
sferyczne spowodowały odłożenie 
10 spotkań, a mecz między Aston 
Villa, a Stoke City został przerwa- 
ny z powodu zadymki po 65 minu 
tach. 

Kilka spotkań straciło na atrak- 
Cyjności, ponieważ czołowi gracze, 
którzy grali we środę ze Szkocją 
w Edynburgu nie zdążyli na czas 
do domów. M. in. „zgubił się” po 
drodze z Glasgow do Birmingham 


Błaniey Matthews. i mimo telegra- | 


mów 1 zaimprowizowanych poszu- 
kiwań nie wiadomo, gdzie doskona 
ły skrzydłowy Stoke City znajduje 
się, Jego drużyna musiała bez nie- 
go rczegrać spotkanie -z Aston 
Villą. 

Pedobnie czołowy napastnik Burn 
ley, Kippax ugrzązł, jadące pocią- 
giem z Glasgow i nie przybył na 
czas do Lutonu. Podróż z Glasgow 
do Londynu trwała ostatnio z po- 
wodu powodzi do 48 godzin!. 


LEZ EERE E OT E E E OE E E OE 
Red. Komitet. Wyd. Literatura 
Polska, Katowice Sobieskiego 11 
pok. 24, 25, tel, 33403 i 33404. 
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NA DOLNYM ŚLĄSKU 
POLONIA ŚWIDNICA —IRS 
WROCŁAW 7:2 (3:2) 
Wrocław (tel) W ramach roz- 
grywek finałowych o mistnzo- 
stwo Dolnego Śląska w piłce no- 
żne j j prawo  reprezentowamia 
DOZPN-u w rozgrywkach o wej 
ście do Klasy Państwowej, Poło- 
nia ze Świdnicy pokonała -wyso- 

ko IKS Wrocław 7:2 (3:2). 


NA ŚLĄSKU OPOLSKIM 
X W związku z tym, iż drużyny 
K, S. Polonia Bytom oraz R. K. S. 
Szombierki, wezmą udział w roz-; 


grywkach eliminacyjnych d: waj? REAS 


ście do extraklasy unieważnione 


„zostały przez W. G. į D. wszystkie 


rozegrane przez obydwa zespoły 
mecze o mistrzostwo rundy jęsien 
nej. 

Terminarz rozgrywek klasy „A” 
przewiduje rozpoczęcie mistrzostw 
28 bm. w dniu tym grają: 

23 bm. W dniu tym graja: 


„.'wianka Opole, Ludwik 
Mikulczyce — Pogoń 
Prudnik, Zjednoczeni” 


Prudnik — Odra Opole, 
Kresowia Kluczborek — 
Piast Gliwice, 


KTO BĘDZIE REPREZETOWAŁ 
PRAGĘ W WARSZAWIE? 


PRAGA. Jak już podawaliśmy 
w dniu 13 kwietnia zostanie ro- 
zegrane w Warszawie spotkanie 
piłkarskie pomiędzy Praga a War 
szawą. W tym samym dniu piłka- 
rze czescy spotkają się jeszcze 
dwukrotnie z piłkarzami francus- 
skimi; w Pradze odbędzie się spot 
kanie Praga — Paryż zaś w Stras- 


„,burgu dojdzie do spotkania Stras 


burg — Praga. 

Według ostatniej decyzji kapita- 
na związkowego Czeskosłowackie- 
go Związku Piłkarsktego w skład 
reprezentacji Pragi przeciwko 
Paryżowi wchodzić będą gracze 
Sparty i Slavii; do Strasburga wy 
jedzie drużyna oparta na graczach 
Kladna i Bohemians, zaś do War- 
szawy drużyna złożona z zawodni 
ków drużyn ligowych z Moraw i 
Słowaczyzny. 


Wrocław, WG I DD OZPN na 
swym ostatnim posiedzeniu unie 
ważmił mecz rundy jesiennej po- 
między Patawagiem i Polonią 
Świdnica (2:1) na skutek odiby- 
cia go w anormalnyvch warun- 
kach. 


= 


GRAZI 


AN 


MOŻĘ WYSTĘPOWAĆ NA RINGU 
RYWALIZACJA 
FEDERACJI BOKSERSKIGH 


DOPROWADZIŁA 


po REHABILITACJI BOKSERA 


Nowy Jork (obst. wł). W słynnej 
aferze Graziana i Ray Robinsona 
zaszły nowe momenty. Krajowa Fe 
aeracja Bokserska, rywalizująca z 
Nowojorską Komisją Sportową, któ 
ra zawiesiła Graziana wydała komu. 
nikat, stwierdzający, że nie solida 


+ ryzuje się z zawieszeniem boksera. 


Abe Greene, prezes NBA oświad- 
czył, że dycyzja komisji jest „nie- 
logiczna i niewytłumaczalna” i 
przypisał jej motywy polityczne, 
zwłaszcza, że Graziano jest 
chem. Robinson natomiast jako Ame 
rykanin otrzymał śmiesznie niską 
karę. 

Oświadczenie NBA oznacza w 
praktyce, że Graziano będzie mógł 
walczyć na ringach, które podlega 
ją kompetencji Federacji z. wyjąt=. 
kiem Stanu Nowojorskiego i same- 
go Nowego Jorku, gdzie rządzi Ko 
misja. 

Rozgłos, jaki bokserowi włoskie 
mu przyniosła afera opłacił mu się: 
i Graziano otrzymał w ostatnich 
dniach 24 oferty wystąpienia w Chi 
cago, Los Angeles, Detroit, St. 
Louis i innych wielkich miastach 
Stanów. 

Opinia sportowa wypowiada się 
za Graziano, który zjednał sobie 
jej sympatię przez sportowe zacho 
wanie się i odrzucenie dwóch po- 
nętnych propozycji wystąpienia 
w wodwilu na Broadwayu i obję- 
cie posady dyrektora nocnego klu- 
bu w N. Jorku. 

Na razie jednak Graziano nie mo 
że przyjąć żadnej oferty bokser- 
skiej, ponieważ jego system ner- 
wowy w wyniku ostatnich przejść, 
Śledztwa i nieprzyjemności całko- 
wicie się załamał, Menażer Grazia- 
na Cohen zamierza wysłać swego 
pupila do sanatorium na 3-mie- 
sieczną kurację. 


KS „RUCH” 


10 zł, — 


Sport — 10 zi. 


Katowice. W związku ze zwyżką cen papieru i-mate- 
riałów drukarskich zmuszeni jesteśmy podnieść cenę po- 
jedyńczego egzemplarza Tyg. Sport o 2 zł. 

Począwszy od bieżącego numeru Sport w sprzedaży 


pojedyńczej kosztować będz ie zł. 
podniosą się także koszta prenumeraty. 


10. W związku z tym 
Wszystkich na- 


szych Szan. Prenumeratorów prosimy © przekazanie na 
nasze konto dodatkowej dopłaty za miesiąc marzec w su- 


mie zł. 10. 


KOMITET REDAKCYJNY | 


MECZ POLSKA — ANGLIA 

O PUCHAR DAVISA ODBĘDZIE 
SIĘ W KRAKOWIE 

KRAKÓW. Na ostatnim zebra- 
niu Polskiego Związku Tenisowe- 
go postanowiono że mecz o pu- 
char Davisa między Polską a An- 
glia odbędzie się w Krakowie. De- 
cyzja ta nie jest ostateczna, bo- 
wiem PUWF może wpłynąć na 
zmianę i wyrazić chęć przeniesie- 
nia spotkania do innego miasta. 


R i 


LIVERPOOL I BLACKPOOL 
MAJA, O 4 PUNKTY MNIEJ 


Lendyn (obst. wł). Po ostatnich 
spotkaniach również i w pierwszej 
lidze sytuacja poszczególnych klu- 
bów ;wyjaśniła się, Przez zwycię- 
stwo nad półfinalistą Pucharu Char 
ltoriem Wolverhampton umocnił 
swą pozycję leadera Ligi z 44 pun- 
ktami. Na drugim i trzecim miej- 
seu uplasował się Liverpool i Black 
pool z 40 punktami każdy. Zdecydo 
wanym kandydatem do spadku jest 
Leeds z 16 punktami. 

W drugiej lidze u szczytu tabeli 
figurują Manchester i  Brnley, 
które przypuszczalnie zakwalifiku- 


ja zig do-pierwszeLigi U-dołu<ngj « 


dują się drużyny Swansea, New 
Port i Millwall. 

Londyn (obsł. wł). Wiele kłopo- 
tu sprawia Zarządowi Ligi i Fede- 
racji Piłkarskiej sprawa przełożo- 
nych spotkań, których obecnie jest 
około 200. Nawet, gdyby F. A. prze 
dłużyła sezon do końca maja, a 
rząd zezwolił na spotkania na Zie- 
lone Święta, to i tak szereg klu- 
bów nie zdąży rozegrać przepisanej 
ilości 42 spotkań ligowych i klasy- 
fikacja drużyn będzie tym samym 
uniemożliwiona. Obecne ogranicze- 
nia jeszcze bandziej skomplikowały 


-calg -Sprang 


Wło-; 


PIERWSZE ROZGRYWKI LIGOWA 
O MISTRZOSTWO 
CZECHOSŁOWACJI 

PRAGA (tel. wł.) W niedzielęsza 
stały rozegrane pierwsze spotkan 
piłkarskie 'w czechosłowackiej ” ti 
dze. Mecze odbyły się na boiskaci 
błotnistych i nie stały na normal 
nym poziomie. 

W Pradze odbyły 
kania a mianowicie: 
SPARTA — ZIDENICE 8:0 (5:0) 
BOHEMIANS — ZILINA 2:2 (1:0) 


JEDNOTA KOSZYCE — 
KŁADNO 5:0 (2:0) 
BATA ZLIN — LIBEN 7:0 (4:0) 
ŚLĄSKA OSTRAWA — SLAVIA 
2:5 (0:3) 
VIKTORIA PILZMO — 
BRATYSŁAWA 3:3 (2:2) 


ASO QLOMUNIEC — WIKTORIA 
ZAZROV 4:1 (2:1) 


się dwa spot 


MITICZ POKONANY W EGIPCIE 
KAIRO. Na rozgrywkach obec- 
nie międzynarodowych mistrzost- 
wach tenisowych w Egipcię dozna 
doskonały tenisista jugosłowiańsk: 
sensacyjnej porażki od Egipcjani- 
na Schafei w stosunku 4:6. 3:6. Drt 
gi reprezentant Jugosławii Puncze 
pokonał Najora (Egipt) w stosun- 
| ku 08, 6:8, Bz2. 
ABOZOBRARARRONKORĄGABNO 


HCP — LUBLINIANKA 9:7 


Lublin W meczu o drużynowe 
mistrzostwo Polski w grupie I- 
giei. HCP Poznań: zdobył dalsze 
punk w Lublinie usadawiają4c 
się zdecydowmie na 3-ciej pozy- 
„cji w tabeli. 

Z ciekawszych wyników meczu 
zanotować warto remis Froncko- 
wiaka, w wadze muszej z Boro- 
wskim i w wadze koguciej pe- 
rażke Miedowicza (HCP) z Ba- 
| ranem, W; pozostałych walkach 
| wyniki były następujące: 

W wadze piórkowej Janow- 
czyk (HCP) wygrał na punkty 
z Chojną (L). w wadze lekkiej 
Degurski (HCP) wygrał przez dv 
skwallifikację Ostaszewskiego (L) 
w wadze półśredniej Wiechom 
(HCP) przegrał w I-szej rumdzie 
przez k. o. z Zielińskim (L) w 
wadze średniej Raczyński (HCP) 
wysra} przez dyskwalifikację Fl 
sa (Liw wadze półciężkiej Woje- 
woda (HCP) zremisował z Macie 
jewskim (L) w wadze ciężkiej 


Cwojdzińskt (HCP) nie rozstrzy- 
gna? walki z Lisiakiem. i 

W sprawie tego ostatniego wer 
dykłu Lublinianka wniosła pro- 
test. 


1 gdy plakaty 


URIA KBIGÓW SZKO 


ZNISZCZENIE HAMPDEM PARKU 


JH 


ZWYCIĘSKA BITWA Z POLICJĄ 
PRECZ z S.F. A. 


Zazwycząj wiele niezbyt pochlebnych rzeczy pisze wię o publiczności piłkarskiej, gdy poniesie Ją 
temperament. Ostro piętnujemy w prasie rozmaite wybryki, wrzaski, napady na sędziego i poszczegól- 
nych graczy. Zdarzają się takie incydenty niestety ciągle jeszcze na naszych boiskach, ale nie są na 


szczęście ani regułą, ani 


czymś specjalnie grożnym. 


Musimy wziąć więc naszych piłkarzy kibiców w obronę | zaznajomić czytelników z publicznością 
piłkarską w innych krajach. Okaże się wtedy, że możemy w głębi ducha być wdzięczni, mająo tak zdy- 
scyplinowanych stosunkowo widzóww, którzy pokrzyczą, czasem porzulają uzytmć na holsku1 idą do domu 


Nie tak łatwo kończą się iney ñenty 


i awantury 


za granicą. a już historii footballu pod 


tym 


względem zapisali się czarnymi literami Szkoci, Piłka nośna zmienia loh do niepoznańia i z ociężałych, 
malowanych i powolnych ludzi stają się zupełnie nieobliczalnymi i. wprast szalonymi fanatykami, 


_ „Z MAŁEJ CHMURY...” 

deszcze w r. 1909 do finału Pu- 
charu Szkotjł zakwalifikowały się 
dwie najlepsze i najpopularniej- 
sze drużyny — Rangers i Celtic, 

Pierwszy mecz w słynnym Hamp 
den Parku zakończył sie remiso- 
we. Również i drugi przyniósł nie- 
rozegraną. Władze piłkarskie, jale 
również prasa sportowa ropoczęła 
w oparciu o istniejący regulamin 
dyskusje, czy dopuszczalny jest 
trzeci mecz jeszcze przed rozegra- 
niem drugiego spotkania, Toteż 
£dy po 90 minutach gry sędzia od- 
gwizdał spotkanie | nie zarządził 
dogrywki, gracze zdezorientowani 
nie wiedzieli co robić. Powoli scho 
daili z boiska. Ludzie na trybu- 
nach głośno wyrażali swoje nie- 
zadowolenie z powodu  niekonty- 
muowania meczu, ale zaczęli rów- 
nież rozchodzić się. 


SZAŁ NISZCZYCIELSKI 
„Nagle kilkuset widzów zerwało 
Się z trybun, przeskoczyło przez 
bariery i krzycząc: „Precz z S, F, 
A” (Szkocka Federacja" Piłkar- 
ska) ruszyło pędem po przez boi- 
gto ku przeciwległym trybunom i 
lożom honorowym. Kordon policji 
Usiłował powstrzymać demonstran- 
łów, doszło do starć i nagle, jak to 


` zwykle się dzieje w takich wypada 


kach 60.000 widzów dałg się por- 
Saé 200 fanatykom, 

W mgnieniu oka olbrzymi Haim- 
pden Park zapełnił wymachujący 
rekami i wtzeszczący..w hiebogło- 
sv wzburzońy tłum. Dziesiątki ty- 
sięcy ludzi rżuciło się na batiee 
ty, siatki, ławki, budki, bileterów 
1 łoże rwąc, łamiąc i niszcząc 
wszystko, co stało na drodze, Za- 
wezwano straż pożarną by „ugasi- 
fg temperamenty Szkotów, ale gdy 
strażacy pizybyli a miejsce oka- 
zało mię, że wszystkie hydranty 
zostały uprzednio  pizeciete, Wi- 
Gać było, że jakóś dobtże zorga- 
nłsówana grupa z całym  tozińy- 
slem prowadziła całą akcję ptzes 
kiw władzom piłkarskim. 

Przywrócenie porządku zależało 
wiec ód policji Jej dowódca wje- 
chal na bólsko Ha białym koniu, 
wzywając tłum do spokoju. Ale 
nim skóńczył pietwsże zdanie, jf= 
kis człowiek wypadł z tłumu £ 
tósgbalbnym do czerwófiości żela= 
eem | rzucił się na konia. . Oficer, 
echuąt nie chcąc  zatzął uciekać 
przed szaleńcem; a za dowódcą pó 
szła reszta policji. Zwycięscy Szko 
ci grali na boisku w piłkę helma= 


mi i kaskatni policjantów, jako trò 


feami. 


POLICJA COFA SIĘ 

Przybyły posiłki i szturmowy 
odział „bobbych” ruszył do ataku. 
Przywitał go jednak taki huragan 
kamieni, że „sztutmówcy”  wyco- 
fali się. Z kolei próbowała szczę- 
ścia konna policja z równym nie- 
powodzeniem. Celne rzuty spra- 
wiły, że kilkunustu: policjantów i 
bezpańskich koni znalazło się na 
środku boiska, 

"Psychologia tlumu jednak jest 
nieobliczalna. Oto w pewnym mo- 
Mmencie, gdy strażnicy porządku 
grupowali się za stadionem do now 
wych szarź, kilku widzów Uukazas 
ło się na „polu bitwy” i machając 
białymi chustkami zbierało z po- 
bojowiska rannych policjantów. 
To zawieszenie broni pódziałało 
rozśmieszająco 1 łagodząco na tłu- 
my. Dang spokój i abuszczono we 
względńym porządku Hampden 
Patk, Po drodze jesżeze latatnie i 
słupy przydrożne padły ofiarą bar 
dziej  wojowniczo _nastrojonych 
zwycięzców. 

PUOHAR W ŻAŁOBIE 

Na konsekwencje bądź co bądź 

skandalicznych wypadków, znanych 


S. F. A. stanęła na tym samym 


stanowisku. Co więcej po raz pier- 


wszy i jedyny w historii wszyst» 
kich chyba pucharów piłkarskich 
wstrzymała przyznanie Scottish 
Cupu 1 medali mistrzowskich na 
znak najwyższej dezaprobaty i ro- 
dzaju kary dla niesfornych Szko- 


(, tów. Puchat okryty został czarnym 


w dziejach fontbajlu jako „Hamp- | 


den Riot” nie trzeba było długo 
czekać, Nazajutrz oba kluby Cel- 
tic I Rangets wydały wspólny apel 
pod adresem B. F. A, w którym 
finaliści rezygńowałi x jeszcze jes 
dnej dogrywki w obawie powtó. 
rzenia się malej rewolucji, 


welónetn, a poszkodowany klub 
Óueen's Park otrzymał odszkodo- 
wanie w wysokości 1000 funtów na 
odbudowę  ztujnowanego do nie- 


poznania stadiortu. 


„ŚMIERĆ MAJOROWI” 

Mala rewolucja w Hampden nie 
miała już sobie równych ani w 
Anglii, ani w Szkocji. Jeszcze raz 
znacznie później tym razem an- 
gielscy kibicy urządzili demonst- 
racje po meczu Wolverhampton- 
Chelsea przeciw menażetowi pier- 
waszej ligowej drużyny Wolves 
słynnemu mjr. Buckley, Doszło do 
starć, a: major, którego fanatycy 
obarczali winą za porażki Wolves 
otrzymał szereg listów z nogtóż- 
kami, a nawet grożono mu śmier- 
cią, Majorowi przez dłuższy Czas 
towarzyszylo dwóch policjantów, 
aie już w następnym roku okaza- 
ło się, że jego mądra polityka wy- 
windowała drużyny z 20, miejsca 
w tabeli na piąte, a w latach- 1937/ 
1938 na drugie. 

W ostatnim zaś przed wojną se- 
zonie Wolverhampton osiągnął nie 
byle jaki rekord, osiągając mì- 
strzostwo Ligi i zdobywając Pu- 
char. 

Te sukcesy uczyniły Majora u- 
lubieńcem wszystkich kibiców. 


BBTS Bieiko - Ruch Chorzów 9:5 


Bielsko, Rozegrany w ub. nie- 
dzielę w Bielsku tow. mecz bok- 
setski pomiędzy BBTS.em a Ru- 
chem z Hajduk zakończył się 
zwycięstwem BRTŚ-u 9:5, 

Przed meczem Kierownik dru- 


żyny BBTS wręczył nowemu mi-* 


strzowi Ślaska w wadze kogu- 
ciej Puzoniowi jako upominek 
od sekcji zegarek ma rękę, 

Wyniki techniczne walk przed 
stawiały się następująco: 

W wadze muszej Wilczek 
BBTS wygrał na punkty z Wa- 
dasem (Ruch) w wadze kopuciej 
Puzon BBTS znokautował w I- 
szej rundzie Radaja (R), w wa- 
dze piórkowej Dutka (BBTS) 


przegruł z Gmżywoczem (R), w 
wadze lekkiej] Mencel (BBTS) 
poddał się w 2 r, Gtossowi (R), 
w wadze- półśredniej Pieltzykow 
ski (BBTS) wygrał na punkty, z 
Piotrusiem (R), w wadze półśred 
niej H-gjej walka Gola — Bau 
manan została unieważniona po- 
nieważ obydwaj bokserzy nie 
znali zupełnie przepisów bokser. 
skich, w wadze średniej Chlebo- 
wskj (BBTS) pokomał Ryszke (R) 
i w wadze półcjężkiej Dobija 
(BBTS) zremisował ż Sznajde- 
rem (R). Widzów 1.500, Sędzio. 
wał w tingu Rymarz na punkty 
Piprelk, 


WZNOWIENIE KENTISH CUP 
FRANCJA REMISUJE z ANGLIĄ 


PARYŻ, (obsł. wł.). Przed kilko- 
ma tygodniami rozpoczęto w Pa- 
ryżu, Brukseli i Londynie rozmo- 
wy w sprawie wskrzeszenia trady 
cyjnych rozgrywek o Kentish Cup. 
Przed wojną corocznie w turnie- 
ju, rozgrywanym w trzech stoli- 


-cach mierzyły się ze sobą najlep- 


.myślnym rezultatem | we 
wionym turnieju spotkały się w 


sze jedenastki wojskowe Francji, 
Belgii i W. Brytanii. 

Rozmowy uwieńczone zostały po 
wzno- 
Paryżu reprezentacje armii fran- 
cuskiej i brytyjskiej. 

Spotkanie Francja — W, Bryta- 


nia przyniosło wynik remisowy: 2:2 
(2:1), Francuzi sprawiali w pierw 
szej połowie lepsze wrażenie. An- 
glicy, w środku których grało wie 
lu graczy drużyn I. Ligi byli zbyt 
powolni, podawali niedokładnie i 
kiepsko finiszowałi pod bramką. 
Rozegrali się dopiero w drugiej po. 
łowie. Dla armii francuskie] bram 
ki zdobył Vicard z Rouen, dla bry 
tyjskiej Wineright z Evertonu i 
Benbridge z West Ham. 

Za tydzień spotkają się w Bruk- 
seli armia belgijska z francuską. 
Turniej toczy się o puchar t. zw. 
Kentish Cup. 


W hokeja grają jeszcze 


NA DOLNYM ŚLĄSKU 
KTH ZWYCIĘŻA LEN z Walbrzycha 


Wałbrzych. W czwartek 7 bm. 
Kryniekie Towarzystwo Hokejo- 
we rozegrało mecz hokejowy z 
K.S. Len Wałbrzych. Zasłużone 
zwycięstwo odniosło  krynickie 
T.H. 6:1 (2:0, 2:0, 2:1). Gra stała 
na b, wysokim poziomie, 

Bnamki dla KTH zdóbyli Cso- 
rich, Burda, Preisner, Nowak I, 
Piechura j Lewacki po jednej, 
dla Lnu Kopczyński. 

Doskonale zagrali z KTH Bur- 
da i Czerich oraz w obronie Pie- 
chura i Nowak. 

KTH grało nowym systemem 
atakując i broniąc się całą piątka 

Zespół KS Len wyrównany z 
doskonale grającym Kopczyńskim 
Stachurą i Migaczem na czele. 

Drużyny do powyższego spotka 
nia wystąpiły w następujących 
składach: 

KTH Rzeszut « Piechura, No- 


wak I, Prorok I, Zieliński + Cso- | 


rich, Burda, Lewacki — Preisner 
Nowak II, Prorok IL. 
KS Len Brzeziński — Gendek, 


DRAKONSNIE 


LARE 


ADZENE RZĄDU 


ROZGRYWKI i IMPREZY SPORTOWE TYLKO w NIEDZIELĘ 


CZY RUGBY PRZEZYJE OBECNY SEZON 


"LONDYN (obst. wł) Jak już 
dóńdsiliśthy naszym czytelnikom, 
sport brytyjski stoi w 6bliczu po- 
ważhych ograniczeń, Zarządzenia 
rządu idą nawet dalej, niż najwięk 
sl dótychczesowi pesymiśeci przy- 
pusztzali. 

Po konsultacjach czynników rzą- 
dowych 2 przedstawicielammi po- 
szczególnych działów spottu nà 
początku ub. tygodnia, Minister 


REKORD ZAINTERESOWANIA 


BOKSEM W KRAKOWIE 


OSIĄGNIETY - W MECZU 
| WISŁA-GRÓCHÓW 511 


GRÓCHÓW = WISŁA 11:5 

KRAKÓW. Kiakówscy spoftowe 
ty wykazali. że bosiadóją także 
wielkie zainteresowanie dla boksu 
abwieściły mecz 
Grochów, w którego szeregach 
walezyć mial Koltžyñski miewis 
dziańie masy zwolenników pięściar 
etwa sclaanëly na hals wypethia= 
jąc ją po brzegi, Takiego ścisku 
nie byłu jeszcze ha żadnych zawo 
dach bokserskich w Krakowie = 
Około 6000 tys. ludzi dusilo się i 
póciłó ña hali, wiele osób zemdlas 
łe w ścisku i tlaku: Wielu ode= 
ało dd Wejść z zakupiohytii Już 
wtseshiej biletami: 
A metż skm nie stal na aż tak 
wysokim poziomie; ażeby wattała 
sztusihei brab sale: jak było do 
przewidzekia Grochów wygral Wy 
sdkó, ale zwyciestwo ta w żadnym 
wypādku nie zadowóliło kieiównie 
ct drużyny warszawskiej. Litzó- 
nę Się, że mistrz Wałsżawy Wygřā 


145 i każdą dalsza stiała punk= 


tów wórawiałe w zly humor wai- 
czawiaków. którzy du tego stöp- 
mia póčsyńili przesunięcia w śkła= 


"gäe, że wagę ciężką oddali wal- 


kówetem licząc. że będą to jedyne 
Bwa punkty jakie w Krakowie 


„zdobył pkt. 


stracą. Wisła zdołała jedtiak usttzy 
kyąć jeszcze ð dalsze puñkty rzez 
Gtómalę w piórkowej i przez Nat 
katisa, któty zremisował w wadze 
półśredniej, 

Wyniki  techńicyhe  posżtzegól- 
nych walk ptócstawiały  następu- 
Jjątoi 

Waga musza: Patöra (Grochów) 
wygrał wysoko fa pkt: se Bżózur 
kiem (Wisła). 

Waga kogucla: Sobkowiak (G) 
wygral na pkt. z Dudzickim (W). 

Waga piótkówa: Sadowski (G) 
legł na pkt: bardzo ładńie wal- 
czącetnu Gromieli (W). 

Waga lekka: Komuda (Grochów) 
wygtał pó bizydkiej walce # Du- 
dzikistń (W). 

Waga  półśrednia: 
(G) mie rozstrzygnął 
Natkaticeth (W). 

Waga srednia: Kolczyński (6) wy 
śrał w tizećimi słarćlu przez ko, z 
Bydła (W). 

Waga bBółciężśka: Archaciej (Ĝ) 
wygrał Wysóko ha pkt: z Kdzłów- 
skim (Wisła). - 

W wade ciężkiej: Żbik (Wisla) 
walkówerem wobec 
braku przeciwkika. 


Tomesyński 
walki z 


Spraw Wewnętrznych wniósł na 
forum izby Gmin sprawę ograni- 
cgêh. 

Projekt rządowy, który by stał 
się - óbowiązującym musi zostać 
uchwalony w fótthie ustawy přzež 
parlament zawiera następujące 
istótne punkty! 

1. Fiłka nożna: Aż do końca bie- 
żącego sezonu bedzi można toz= 
grywać spotkania tylko w sobotę i 
t. zw. bank holidays (w sumie dwa, 
lub trzy dni), Wszelkie mecze, roz- 
grywane w środku tygodnia i w 
niedzielę SĘ zabrófiiote: 

2. Wyścigi kontet Powyższe ogra 
niczenia 6dhosżą się również do 
wyścigów koniiych. Nawet Derby 
które 6d początku śwegó isthienia 
były odbywańe we środę, Pó ráž 
pierwszy będą przesunięte na so= 
Botę, 7 czetwcś br. 

3 Wyścigi pw: będą podjęte 
na wszystkich totach w soboty 1 
w bank HKolidayE. 

4, Rusby; Krykièt: projekt bes 
dzie ustalony osóbńa po wysłucha= 
niu przedstawicieli National Ryg- 
by Union i M. G. G, 

Projekt rządowy Wywołał oštrom 
ne zamieszanie w brytyjskim Świe 
cie sportowym. Odgłosy tego nic- 
zadóWoleńia przedostały się do 
luby Gmin, gdzie niektófzy spoť= 
ioo nastawieni poslowie krytyko 
wali pewne punkty planu Minister 


„stwa Spraw Wównętrziyjch, Szcze: 


gólnie żywo skrytykowano ogra- 
niczenia wyścigów  kontiych że 
wzgledu na szkody finansowe w bi 
lansie zagranitańnym, jakle przy- 
niosą one W. Brytanii: Udowadiio 
no; ż6 wyścigi stańową olbrzytaią 

ROCZNE WALNE ZEBRANIE 

Ks GROŚLE 

KRAKÓW. W niedzielę odbyło 
się Rótzńe Walie Zebłańie KS 
Gtóble. Pó odćżytaniu sprawnzdań 
ż działalności klubu za tok Ubles 
gły I udzieleniiw absolutórium usté- 
pujątzin władzółi, przystąbieńe dö 
wyboru, hówegć zatządu. 

Prezesem honorowym  wybrańy 
żestał ponownie dyr. Wolny, a pre 
zesem urzędującym p. Sztuo, 


atrakcję dla klientów u krajów 
dolarowych 4 że w ub. r. po Der- 
bagh właściwiele stajni umerykań- 
skich zaitupfii w W. Brytanii kil- 
kaset koni ta ogólią süme 10 mi- 
liońńów dolarów. Rzetznik  tTządu 
zgofził ši na diwzględnichie tHó= 
mentów „dewiżowych” w projek- 
cie i odpowiedńią jego zmianę, 
Gorzej jednak btzedstawia się 
los bódźostałych  gałężi sportu. 
Przedstawiciele M, ©: O. (Krykiet) 
zbierają się w przyszlym tygodniu 
na specjalne posiedzenie. 

Również i „rugbiści” będą obta 


dować w poniedziałek w Manche= 
sterze. Sytuatćja w tej gałęzi spor 
tu jest szczególńie naprężona 1 
rzęcznik rugby oświadczył wyTraż- 
nie, że jedyne dwie drogi wyjścia 
z obecnego ktyzysu jest grać, albo 
pizeż całe lato, albo ptzynajmtiłej 
w niedzielę, „Wiele haszych klu- 
bów”, powledział on, miało tak 
fatalny sezon, że po wprowadzeniu 
fygorystycznyćh ograniczeń, nie 
będzie mogło po prostu przeńyć 0- 
becnegb sezonu. 


BOKS w PRZEMYŚLU 
i KROSNIE 


RUCH RZESZÓW—BŁYSKAWICA 
PRZEMYŚL 1:1, 


Przemyśl. (ED) Międzyklubowy 
mecz bokserski rozegrany W Ptze- 
myślu pomiędzy Błyskawicą Prze- 
myśl i Ruchem z Rzeszowa zakoń- 
czył się wynikiem 7:7 co stänowi o 
dużym sukcesie dla ósemki przemy 
skiej. 


Największą sensicją była niespo- 
dziewajia porażka w I-szej rundzie 
lirzez k: o. Trunisrza (B) najlepszej 
muchy w woj. rzeszowskim z Kro- 
wiakiem (Btich). 


rot — zaa = z a = 


„LISTA DZIESIĘCIU 
PIŃG-POŃKGISTÓW ŚWIATA 


PRAGA. Po rozegranych ping- 
pongówych mistrzostwach świata 
dzieńhiki paryskie opublikowały 
listę najlepszych plug=pongistów 
świata, która przedstawia šią nas 
stepująti: Wańia (Czechosłowacja) 
2) Sido (Wegry) 3) Paglaro (USA), 
4) Leach (Anglid), 5) Tereba (Cze- 
chósłgwacjaj), @ Ehrlich  (Pólska). 
7 Sgóe (Wegry) (8) Hagėñauėr 
iFłańcjaj, 9) Szlar (CzEchdsłowd= 
tiaj, 10) Ańdrealis (Czechosłówa- 
cja), 


MKS LEGIA KROSNO ŻWYCIĘ- 
ŻA RUCH RZESZÓW 9:5. 

Krosno. (D) Rozegrańy w Ktoshie 
mecz bokserski pomiędzy miejsco- 
wą sekcją bokserską MRS Legla a 
RKS Ruch Rzeszów zakończyły się 
żwytcięstwem Legii 9:5. (Walka w 
wadże półciężkiej z powodu nietzy- 
stej walki obydwu zawodńików — 
Biłopotockiego Legia i Wolskiego 
Ruch — uznana została za non con 
test). 

: SPROSTOWANIE 

Kalowice: W związku z podaną 
przez nas widomuśtią Że ng obo- 
zie treningówym dla riaszych te“ 
nisistów w Gliwicach Jęilrzejow 
Ska pokonała Kołcza tracąc dwa 
gemy, — ink Poplawski == kpt. 
ŚŁ OZT komunikiije ham że 
Kicz przegrał 5:7, 1:5, 5i% 


POLONIA ŚWIDNICA 

GWIAZDA WROCŁAW 10:6 

Świdnića, Drugi mecz Ósemki 
bokserskiej Polonii świdnickiej 
zakończył Się jej zwycięstwem z 
drużyną Gwiazdy Wrocław w W 
sunku 10:6, 


"Spiołkiem (Polonia), 


Tryszczyła — Kopczyński, Sta- 
chura, Migacz —- Szlendak 1, 
Sziendak II, Polański, Smoleń. - 

Na podkreślenie zasługuje fakt 
że w ciągu całej gry prowadzonej 
nadzwyczaj fair nie został usunię 
ty z lodowiska żaden gracz tak 
z jednej ani z drugiej strony. 


WYYVYYVYYYVYVYVYVVVVVVVVYV 


SPÓŁDZIELCZY KLUB 
SPORTOWY -- POLONIA 
WARSZAWA 7:9 


WARSZAWA, W meczu towarzy 
skim młoda sekcja bokserska Po- 
lonii warszawskiej zmierzyła się 
ze Spółdzielczym Klubem Spórto- 
wym i przegrała 7:98. Boleserzy Po 
lonii przedstawiają bardzo dobry. 
ale jeszcze nieco surowy materiał, 
któremu brak obycia ringowego. 

Wyniki techniczne poszczegól- 
nych walk przedstawiają się nastę 
pująco!: 

Waga musza: Tobolczyk (BKS) 
wygral na pkt. z Petryką II (Po 
lohiś), waga kogucia: Aleksańdro" 
wicz (SKS) wygrał przez ko. w I- 
szym stąttłu z Petryką II (Polo- 
nla) waga piórkowa: Szczęsny 
(SKB) przegrał na pkt. » Dębińe 
skimi (Polònia) waga lekka: Mar- 
ciniak (SKS) przegrał na pkt. ze 
waga lekka 
II: Małecki (SKS) wygral na pkt. 
z Kaczyńskim (Polonia), waga pót- 
średnia; Błażejewski (BKS) wygrał 
na pkt. z Koslotem (Polónia), tva- 
ga średnia: Markowski (BIKB) prze 
gtał nu pkt. ż Kędzierskim (Poló» 
nia), wasa półciężka: Kupiec (SKS) 
ztomikował niespodziewenie ż 
Owtcżatkiem (Polonia). 


CZARNA BENSACJA WARSZA 
WY 

Do Warszawy nadszedł tran- 
sport darów dla Polskiego Czec- 
wonego Krzyżą który przywieźli 
autami orygitalti amerykańscy 
Murzyni. Będąc wielkimi entużja 
stami piłki ręcznej rozegrali óńi 
w niedzielą mecz w siatkówkę i 
koszykówkę ż miejscową YMCA. 

Murzyni okazali si bardzo sta- 
bymi siatkarzami I ptawdopodób 
nie po raz pierwszy zetkńęli SiĘ 
w Polsce z tym sportem hic prze 
to dziwnego że przegrali 2:0 
(1510, 15:2), 

Nasi czatni goście są ża to zu. 
pełnie niezłymi koszykarzami i 
spotkanie w tej grupie wygrali 
z YMCA d1:30. Wszysty gracze 
amerykańskiej drużyńy OŹnACZE 


ją się celmym strzałem ! dużą 
szybkością. 

aiaia t r 
MISTRZOSTWA - 
CZECHOSŁOWACJI 

W KONKURSIE SKOKÓW 

OTWARTYÓH 

PRAGA. (tel wl) W  Miedzielę 


odbyły się w Szpinglerowie Młynie 


"powtótzóne misttzóstwa CzechóBtb 


wacji w ktnkiitencji skoków de 
twartyth. 

Poziom zawodów, które odbyły 
sią przy pięknej pogodzie Był ül- 
ski o czym świadczy fakt, że ma 
35-cin zawodńików tylko Brolii za- 
GWodników addało skoki bez upad- 
ku. Pierwsze miejsce a tatażefh 
tytuł rmistrza Czechosłowacji bs 
ròk 1847 zdobył żriany skoczek Cze» 
ski Lukesz, który. miał skóki 67,65 
i 63 metry. Drugie miejsce żdóe 
był Suwa skókami 64,00 1 6B Beta 


rów. 
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WALCZYMY z SZWECJĄ 


MECZ ODBĘDZIE SIĘ W 


ŁODZI 


SKLAD REPREZENT. POLSKI JUŻ USTALONY 
DO DUBLINA NA MISTRZOSTWA EUROPY JEDZIE PEŁNA OSEMKA 


Mistrżówie Polski z 1946 r. dopuszczeni automa- 
tycznie do tegorocznych mistrzostw 


Poznań. Żwiązek Bokserski tia 
óśtatnim swoim zebraniu, które 
odbyło kie w ub. czwartek, zade- 
cydówał, że spotkanie międzypań 
stwówóś Polska = Szwecja odbe= 
dzie się dia 27 marca w Łodzi. 
Druśle spotkanie rozegrają Szwó- 
dzi w Gdańsku 2 repr. Polski 
. Północnej. 

Kapitan sportowy PZB p. Bu» 
sżczyński ustalił już składy na te 
obydwa spotkania. 

DO REPR, POLSKI wyżnacze- 
m zostali: waga musza: Bazarnik 
(Śląsk), rez. Stasiak (Łódź), waga 
Kogucia: Grzywocz (Śląsk), rez. 
Czarnecki (Łódź), waga piórkowa: 
Woźniakiewicz (Łódź), rez, JA= 
nówczyk (Warszawa). waga lek- 
ka: Gotącztiaję (Poznań), reż, 
Skierka (Wybrzeże) waga pól- 
średnia: Olejnik (Łódź), rez Wi- 
kliński (Pomorze), waga Średnia: 
Kolczyński (Warszawa), rez, No- 
wara (Śląsk), wage  półciężka: 
Szymura (Poznań), rez, Lick (Wy: 
brzeźe), waga ciężka: Khmecki 
(Poznań), reż, Niewadził (Łódź), 

REPR POLKI POŁNOONEJ: 
Sowiński (Stasiak), Czarnecki 
(Sobkowiak), Antklewicz (CzoTa 
tek), Skierka, Chyła (Wikliński), 
Sobczak (Nowara) Szymura 
(Liek), Niewadzi? (Klimecki). 

~X — 

W repr. Polski w wadze plór= 
kowej widzimy  Woźniakiewicza, 
który po wielu latach, znów 
brzywdzieje koszulke reprezenta= 
cyjną. Czy Woźniakłewicz w o- 
becnej fotmie nadaje się do re- 
prezentacji Polski? — Można 
by nad tym długo dyskutować. 
` Jeszcze większą „niespodzian- 
kę” stańowi Gorączniak w wadze 
lekkiej. Nowe objawienie p. Susz- 


czyńskiego nie odniosło na rin- 
gach krajowych dotychczas żad- 
nych znaczniejszych sukcesów. 
Gotqtzniak nie spotkał się ż żad= 
nym’ powaźniejszym przeciwnie 
kiem w kraju ; wystawienie go 
do poważnego meczu międzypań- 
stwowgo jest wielkim ryzykiem. 
Wydaje się ham, że w tym wy- 
padku grał największą rolę pa- 
triotyzm lokalny. Jeśli Gorącz- 
niak Źłe się spisze w Łodzi, to 
zaufańie do naszego kapitana 
PZB zostanie poważnie osłabione. 

Obsada od wagi półśredniej dw 
ciężkiej nie nasuwa już żadnych 
zastrzężeń, 


MKS Gdynia nie rezygnuje 


Z I-GO MIEJSCA W GRUPIE I-SZEJ 


W NIEDZIELĘ WE WROCŁAWIU POKONAŁ IKS 11:5 


Wrocław (tel), Niedzielny mecz 
bokserski o drużynowe mistrzostwo 
Polski w boksie pomiędzy wrocław 
skim IKS-em j gdyńskim Milicyj- 
nym Klubem Sportowym zakończył 
się ponownym zwycięstwem MKS-u 
w sfósunku 11:5. 

Już przed meczem MKS prowa- 
dżił 4:0, na skutek nadwagi Kuran- 
dy (IKS) w wadze muszej oraz Ta- 
latowskiego w wadze półśredniej. 
Zwygięstwo MKS-u jest w zupełnoś 
ci zasłużone, 

Wszystkie wyniki sędziów były 
naozyół zgodne z przebiegiem walk 
i jedynie spotkanie Miszczuk — An 
tkiewicz w którym przyznano zwy 
cięstwo Antkiewiczowi mogło nasu 
wać pewne zastrzeżenia, (Miszczuk 
zasłużył na remis). 


GHS ROZGROMIONY 16:0 


W SPOTKANIU 


Z RKS BATORY CHORZOW 


„. KATOWICE. Sobotnie spotkanie 
bokserskie o drużynowe mistrzo- 
stwo Polski w boksie było czystą 
jedynie formalnością. Kwestia zdo 
bycia mistrzostwa w grupie II zo- 
stała już przed dwoma tygodnia- 
maj rozstrzygnięta 1 mecz CKS — 
Batory nie miał już żadnego wpły 
wu na układ tabeli. Ale spotkania 
tego nie zlekceważył sobie Bato- 
ry, wystawiając swój najlepszy 
skład. Mecz zlekceważył CKS przy 
śyłając do Katowic siódemkę na- 
szpikówaną rezerwami. Tak nie- 
ciekawego i nudnego spotkania 
dak sobotnie nie widzieliśmy już 
dawno na hali powystawowej. ~ 


CKS jak już wspomnieliśmy 
wystawił siódemkę (bez wagi cięż 
kiej) naszpikowaną rezerwami (bez 
Chudego i Warwasa). W dodatku 
riórkowiee drużyny  częstochow- 
sklej miał nadwagę tak, że Bato- 
ry już przed zawodami prowadził 
4:0. Pięciu bokserów częstochow- 
skich nie potrafiło wytrwać przez 
trzy rundy. Cała impreza miała je- 
dną wielką zaletę, że trwała nie 
całą godzinę. ł 

Jedynie dwie walki spośród sie- 
dmiu stały na jakim takim pozio- 
mie. 


W wadze muszej spotkanie Stry 
chalski (CKS) — Bazarnik (Bato- 
tory), zapowiadało się sensacyjnie. 
Częstochowianin nie uląkł się rep. 
Polski i poszedł śmiało naprzód, 
czesto trafiając Ślązaka, który wal 
czył słabiej niż normalnie. Nie- 
stety już w drugim starciu Stry- 
chalkiemu nie starczyło sił i po za- 
inkasowaniu silnego sierpu na 
ezczękę poszedł na deski, a po 2a- 
kóńczeniu rundy oddał się. 


W wadze średniej Nowara (Ba- 
tory) udowodnił swoją. bezwzglę- 
dną wyższość nad Bergiem (CKS). 
Niezrozymiałym wydaje się jakim 
sposobem ci obydwaj bokserzy mo 
gli walczyć w Częstochowie na re 
mis. Tym razem lepszy o klasę No 
wara bawił się z przeciwnikiem w 
kotka į myszkę. 

W wadzę półciężkiej przeciwnik 
Kolonki — Moron wykazał wielką 
odporność na ciosy i dlatego tyl- 
ko ta walka także mimo przyg- 
niatającej przewagi Kolonki nie 
zakończyły się przed czasem, 

Zwycięstwo Batorego jest nieco 
za wysokiem, ponieważ w wadze 
koguciej wyraźnie skrzywdzono 
Frymusa, który przez całą niemal 
walkę miał wyraźną przewagę nad 
beznadziejnie słabym w tym dniu 
Goreckim, 

Wyniki techniczne poszczegól- 
nych walk przedstawiały się na- 
stępująco: 

Waga musza: Bązarnik (B) wy- 
grał przez poddanie się Strychal- 
skiego (CKS) po drugim. starciu. 

W wadze koguciej: Górecki (B) 
wygrał na pkt. z Frymusem (CKS). 

W wadze piórkowej: Nypelt (B) 
znokautował w I-szym starciu Ma 
łasiewicza (CKS). 

W wadze lekkiej: Manecki (B) 
znokautował w Il-gim starciu Mal 
ca (CKS). 

W wadze półśredniej: Kusz (B) 
pokonał przez ko, w Il-glej run- 
dzie Markowskiego (CKS). 

Waga średnia: Nowara (B) wy- 
grał na pkt. z Bergiem (CKS). 

Waga póôlcieżka: Kolonko (B) 
wygrał na pkt. z Moroniem (CKS). 

Waga ciężka: Kubica (B) wy- 
grał wo. wobec braku przeciwnika. 
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PLOT FABRYCZNY z NART 


3.000.000 ZLOTYCH STRATY 


Jak donosi Dziennik Łódzki 
plot dookoła fabryki w Zgierzu 
wybudówany został z nart pocho 
dżących z mienia poniemieckiego 
Płot ten długości około 300 mtr 
wybudowany z tak cennego 
sprzętu sportąwego przedstawia 


wartość około 3.000.000- zł. 

Jak widzimy u nas w kraju 
jest „tak wielki nadmiar sprzętu 
sportowego”, że nie mogąc go ima 
czej zużyć przeznacza się go do 
takich celów jak budowanie pło- 
tów. 


ŁKS-RADOMIAK 8:8 


NIE DOSZŁO DO WALKI 
CZORTEK -- MARCINKOWSKI 


Od Olejnika, Kolczyńskiego i Szy 
mury i Klimeckiego nie mamy 
w lej chwili lepszych, 

—— 

Patriotyzm lokalny jeszcze raz 
wizął górę u p. Suszczyńskieęgo 
przy zestawieniu składu repr. 
Polski północnej, gdzie całkiem 
nieoczekiwanie znalazł się w wa- 
dze średniej w drużynie Sobczak, 
Sobczak jest bokserem przecięt- 
nym, który utrzymuje się stale 
w pierwszej piątce naszych śred- 
nich. Wystawienie jednak tego 
pięściarza do spotkania między- 
narodowego jest poważnym błę- 
dem, ! 

—K— 
Na tym samym zebraniu zapa- 


dła uchwała, że Polska weźmie 


W wadze średniej Horbon (IKS) 
doznał w walce z Szymkiewiczem 
cdnowienia kontuzji prawej ręki 1 
w pierwszej rundzie zrezygnował 
ze spotkania jakkolwiek do momen 


tu rezygnacji posiadał przewagę 
punktową. 
Najlepszym zawodnikiem w 


MKS-ie był piórkowiec Antkiewicz 
który z Miszczukiem stoczył pory- 
wającą i dawno nie oglądaną we 
Wrocławiu walkę. 

Obydwaj zawodnicy wykazali bar 
dzo dobre formy. Walka była właś 
ciwie wybitnie remisowa. Werdykt 
sędziów skrzywdził wrocławianina. 
Reklamowany ostatnio b. silnie 
przez pewną część prasy Skierka w 
wadze lekkiej (MKS) okazał się 
przeciętnością. Jest to zawodnik już 
nie młody którego jedyną zaletą w 
walce jest umiejętne wykorżystanie 
swego wzrostu i długości rąk. 

Obok Antkiewicza najlepszym 
bokserem MKS-u był Iwański w 
wadze półśredniej który już w 
I-szej minucie znokautował Tala- 
rowskiego. 

W ósemce wrocławskiej najlep- 
szymi zawodnikami byli Miszczuk 
oraz. Szymonowicz. 

Szymonowicz w walce z Szopiń- 
skim wygrał w sposób bezapelacyj 
ny mając przewagę przez wszystkie 
trzy rundy. 

Z pozostałych pięściarzy IKS-u 
nie zawiódł Waluga chociaż zwy- 
ciestwo ze SŚkierką leżało zepełnie 
w granicach *jego możliwości. 

Najbrzydszą walką meczu było 
spotkanie w wadze półciężkiej Lick 
—(Ciećwierz w którym irudno było 


Łódź, W niedzielę odbyło się w 
Łodzi towarzyskie spotkanie bo- 
kserskje między mistrzem Łodzi 
‘ŁKS-em, a Radomiakiem z Ra- 
domia. ŁKS do spotkania powyż 
szego wystąpił w nieco osłabio- 
nym składzie bez Pisarskiego i 
Niewadziła W szeregach, Rado- 
miaka nie widzieliśmy Czortka. 

Wyniki poszczególnych spot- 
kań przedstawiały się następują- 
co: 

W wadze muszej: Stasiak (Ł. 
K. S.) wygrał z Szulcem (Rado- 
miak) przez dyskwalifikację tego 
ostatniego. Szulc w pierwszej 
rundzie ruszył na mistrza Polski 
i zdołał uzyskać nawet przewagę 
W drugiej rundzie Stasiak opano 
wał jednak sytuację. Szule wal- 
czył nieczysto za co otrzymał na 
pomnienie. W trzeciej rundzie za 
Inkasował jeszcze dwa dalsze na 
pomnienia i został zdyskwalifi- 
kowany, 

W wadze koguciej Stołecki 
(ŁKS) przegrał na pkt. z Przy- 
bytniewskim (Radomiak) Bokser 
łódzki jedynie w pierwszym star 
ciu potrafił nawiązać równorzęd 
ną walkę z Radomianinem. W 
dwóch następnych starciach prze 
wagę miał już Przyhytniewski. 

W wadze piórkowej: Marcin- 
kowski (ŁKS) wygrał na pkt. z 
Sieradzanem (Radhbmiak). Siera- 
dzan w Il-gim starciu był lekko 


udział w tegorocznych mistrzo* 
stwach Europy w boksie, które. 
odbędą się w maju w Dublinie. 

Polska obeśle wszystkie wagi. 

—— 

Wydział Sportowy PZB posta- 
nowił, że w drodze wyjątku w 
roku bież, do mistrzostw Polski 
dopuszczeni zostaną także zeszło- 
roczni mistrzowie Polski, którzy 
nio brali udziału w mistrzostwach 
okręgu, jakie odbyły się tydzień 
temu. 

= v=+ 

W związku z meczami zę Szwe-, 
cją, przełożono spotkania o dru- 
żynowe mistrzostwo Polski z dnia 
30 marca, na dzień 20 kwietnia, 
za wyjątkiem spotkania Wisła 
Kraków — IKS Wrocław. 


zorientować się który z zawodni- 
ków był lepszy. W pierwszym star 
ciu obydwaj unikali walki w dru- 
giej rundzie Lick był groggy a w 
trzeciej Ciećwierz. 

W wadze ciężkiej punkty zdobył 
Włodecki z IKS-u na skutek dys- 
kwililikacji Wielińskiego (MKS). 

Wyniki techniczne spotkania 
przedstawiały się następująco: 

W wadze muszej Sowiński (MKS) 
wygrał v. o. — w walce towarzys 
kiej pokonał na punkty Kurandę 
mając przewagę w drugim i trze- 
cim starciu. 

W wadze koguciej Szymonowi-z 
(IKS) wypunktował zdecydowanie 
Szopińskiego 

W wadze piórkowej Antkiewicz 
(MKS) pokonał na punkty Miszczu- 
ka. 

W wadze lekkiej Waluga zremiso 
wał ze Skierką (MRS). 


W wadze półśredniej Iwański 
(MKS) zwyciężył v. o, — w walce 
towarzyskiej znokautował już w 
pierwszym starciu Tałarowskiego. 

W wadze średniej Horbon pod- 
dał się w I-szej rundzie Szymankie 
wiczowi (MKS) na skutek kontuzji 
ręki. 

W wadze półciężkiej Lick (MKS) 
wygrał z Ciećwierzem, 
W wadze ciężkiej Wieliński (MKS) 
został zdyskwalifikowany za cios w 
tył głowy w walce z Włodeckim 
(IKS). 

Sędziowałi w ringu: dyr. Zapłat- 
ka na punkty Federowicz Śląsk, 
Markowski Śląsk 1 Tilgner z Po- 
znanią. 


groggy, ale Marcinkowski nie po 
trafił tego wykorzystać i walkę 
wygrał jedynie na pkt.. 

W wadze lekkiej: po mało cie 
Kawej walce Kierusz (ŁKS) prze 
grał bardzo słabej walce z Ko- 
sińskim na pkt. 

W wadze półśredniej: Olejnik 
(LKS) wygrał po ciekawej i ży- 
wej walce na pkt. z Wasiakiem 
(Radomiak), Znajdujący się w 
doskonałej formie Olejnik prze- 
prowadził walkę bardzo taktycz- 
nie į przez wszystkie trzy rundy 
miał przewagę nad groźnym Wa 
siakiem. 

Waga średnia; Rychtelski (Ł. 
K. S.) po bardzo mało ciekawej 
walce wygrał na punkty z Kru- 
kiem (Radomiak). 

Waga półciężka; Kosiński (Ł. 
K. S$.) który zastępował w tym 
dniu Pisarskiego okazał się bo- 
kserem jeszcze bardzo słabym 
i przegrał w Il-gim starciu przez 
ko. z Dąbrowskim (Radomiak). 

Waga ciężka: Zylis (ŁKS) 
przegrał na punkty z Kotkow- 
skim (Radomiak). Obydwaj bo- 
kserzy bardzo słabi technicznie, 
Walka miała przebieg bardzo nud 
ny i chaotyczny. Kotkowski był 
nieco lepszy. 

Walki w ringu prowadzili Ma- 
foszczyk i Densz. Punktowali 
Meyer, Lewandowski, Zwoliński, 


— == 
ZER. ZAD ZĘ A NOOO a e N Z 


PIŁKA NOZNA 


NA BŁOCIE 
NIEDZIELA NA BOISKAGH 
PIŁKARSKICH ŚLĄSKA 


KE ZJEDNOCZENIE — PÓGOŃ 
ZABRZE 1:5 (0:1) 

Zabrze, Rozegrańe ňa Bardzo 
ciężkimi terenie pierwsze tegorócza 
nê derby lokalne zakończyły się mi 
mo wyraźnej přzowagi Zjednoczó- 
nych zwycięstwem ambitħie grają- 
cej drużyny Pogoni w stosunku 2:1. 

Gra ablitowała w wiele ciekAwyth 
momentów podbramkowych. Sędzić 
wał objektywnie ob. Spisak, Wi- 
dzów ponad 1.000. W  ptrzedmeczu 
rezerwa Pogoni odniosła zwyciestwo 
w stosunku H:3 nad rezerwa Zjedno 
«©zonych. 

ORZUŁ BRZEZINY ŚL. — POLO 
NIA PIERARY 1:2 (1:2) 
Brzeziny Śl W meeziu 6 puchńt 
Zjednoczenia Metali Nieżelaznych, 
Orzeł po bardzo pięknej grze utegł 
Pólonil piekarskiej w stosuńku 2:1. 
Przez cały ezas gry gospodarze pø- 
siadali lekką przewagę, a tylko nie 
dyspozycji strzałowej swego ataku 
zawdzleczać mogą, źe zë spotkania 

tego nie wyśli zwycięsko. 

W drużynie miejscowych wyróże= 
nilo się trio obronne. W Polonii pie 
karskiej obrońca Siwy. Bramki dla 
Polonii zdobył, Wylęzołek i Lepszy 
po jednej. Honorową bramkę dia 
Orła zdobył Banis. 

W przedmecżzu juniorzy Orła po- 
konali juniorów Polonii 4:1, : 


AKS CHORZÓW — RKS CNO- 
RZÓW AZOTY M6 (2:6) 

Chorzów XXI, W meczu towarzys- 
kim AKS odniósł wysokie zwycięś- 
two nad dobrym” zespołem RES 
z Chorzowa Azoty. 

Gra toczyła się przy stalej prze- 
wadze AKS-u dla którego zwycie- 
skie btamki zdobyli Spódzieja trzy, 
Andrzejewski i Barański pó Jednej. 

Na wyróżnienie z drużyny AKS-u 
zasługuje w pierwszym rżędzie zdo 
bywca trzech bramek, SŚpodzieja 
oraz Pawelczyk ña obronie i Mru- 
gała w bramce, W drużynie gospo- 
darzy najlepiej zagrał Dykta w ata 
ku. Widzów ponad 2.000. 


RES BĘDZIN — RKU 

SOSNOWIEC 7:2 (4:2) 
Będzin. Mistrz Zagłębia RKU 
Sosnowiec znajduje się w przede- 
dniu rozgrywek o wejście do 
Ligi w bardzo słabej formie, do- 


wadem- czego są oetatnie porażki. 


W niedzielnym meczu, mimo, że 
drużyna RKU‘ do spotkania po 
wyższego wystąpiła w swoim 
najsilniejszym składzie z Majem, 
Słotą i Stokowackim na czele, 
musiała skapitulować przed am- 
bitnie grającą drużyną Będzina, 
która przewyższała gości pod każ- 
dym względem, 

Gra mimo fatalnego boiska sta- 
ła na wysokim poziomie. Bramkł 
dla zwycięzców zdobyli: Płachta 
3, Zawratką 4, Cichy i Gwóźdź 
po jedmej; dla pokondnych: Ce- 
rek į Stokowacki. Widzów ponad 
4000. W przedmeczu rezerwa Be- 
dzina pokonała rezerwę RKU 3:1. 


NAPRZÓD LIPINY — 
LINIARNIA BYTOM 3:0 (2:0) 
Lipiny. W meczu towarzyskim 

Naprzód Lipiny bez zbytniego wy 

siłku pokonał Liniarnię z Byto- 

mia w stosunku 3:0, Bramki dla 

Naprzodu zdobyli Szołtysek, Piec 

i Duda. 

ZZK. Katowice — SARMACJA 
Będzin 6:3 (3:0) 

Będzin. Krocząca od zwycię- 
stwa do zwycięstwa drużyńa Sar 
macji z Będzina doznała w nie- 
dzielnym spotkaniu z leaderem 
grupy trzeciej Śl. OZPN ZZK 
Katowice przykrej porażki w stó 
sunku 6:3 (3:0). 

Kolejarze katowięcy mimo, że 
do spotkania powyższego wystą- 
pili w składzie osłabionym bez 
swoich dwóch najlepszych gra- 
Czy Bożka i Kreta zareprezento- 
wali się ze swej najlepszej stro- 
ny. , 

Do przerwy goście . posiadali 
przygniatającą wprost przewagę. 
Po zmianie pól gra jest więcej 
wyrównana. 


Ż drużyny hkolejsrwy wyróżnił 
się Łatka i Ziaja w ataku U po 
konnych hatdzo dabrze ztArAł 
Michalik i Prostacki, 

Bramki dia ZZK zdobyli Est- 
ka 3, ziaja 2; jedna samobójcek, 
dla pokonanych Lubes, Orzechó 
wski 1. Lewiński go iednej, Wi- 
dzów ponad 2 tysiące, 

W przedmeczu tezerwa HALI 
ej pókonsia drużynę juniorów 
ZZK w stósunku 2:1. 

RUCH — CZARNI CHROPA= 

CZÓW 4:1 (6:4) i 

Chropaczów, W ub. niedzielę got 
cha w Ghropaczówie drużyna At- 
chu która rozegrała spotkanie tówk 
rzyskie z Czarnymi, Mecz zakończył 
Bie zwycięstwem Ruchu 4:1 (0:1). 

bo przerwy pizewage mieli Cair 
ni którzy 1-528 część spotknńik wý . 
grali 1:0, Pe zmianie pól Ruch któ 


rę w przeciwieństwie do druzyny 


chropaczowskiej rozegrał już w 
tym roku klika spotkań okazata sie 
drużyna lepsza | mecz wygrał vastu 
zanie, | 

Bramki dle Ruchu zdobyli Ceba 
la, Szuszczyk 1 Cieślik 2 dla Orar- 
nyeh Pytel 1. 

RKS KOPALNIA KATOWICE — 

KKA KOPALNIA KLEOFAS 

s 2:4 (2:3) 

Katowice. Spotkanie- zakob ayto 
wię mkłym lecz zaśłużonyńi BWY- 
clestwem górników z kopalni kato . 
wickiej w stosunku 2:1, Obydwie 
bramki dla gospodarzy zdát y! Ol- 
szówka. Bramki dla Kleofasu zám 
był lewy łącznik, Widzów okolo 
1.000. 

ARS MikoŁóW — ZRYW 
PRZCZYNA 4/3 (2:2) 

Mikołów. W meczu towztzyPki(h, 
rozegranym na boisku AKS-u w Mi 
kełówie gospodatze po cióżkiój grze 
pókonali zespół Zrywu z Psaoczyńj 
w stosunku 4:3. Gra mimo cięfki6- 
go boiska ładna i na wysokim DÓZIÓ 
mie, przy lekkiej przęwadzć $ós5ń 
datzy. Bramki dla Mikołówa żdóby 
H Hajdzik i Hajek po dwie, 

W przedmeczu reżerwa AKŃ-u bo 
konała WAS Wyry w stosunku 
2:1 (1:1). 

HUTNICZY KRS SZOPIENICE 


TS HUTA POKÓJ NOWY BYTÓM ` 


, 1:8 (6:6) 
Szopienice. W mecz! 
kim gospodarze odnieśli zasłużó:idy 
zwycięstwo nad ambitną grającą 
drużyną TS Huta Pokój z Nowóżó 
Bş temia. 

Gra mimo fatalnego stanu bniska 
obfitowała w szereg ciekawych mó 
mentów podbramkowych. Jedyną 
bramkę dnia zdobył Bożek. Widzów 
ponad 1.000. Sedziował Dublasżew- 
ski bardzo dobrze. 

KRESY CHORZÓW — EKS 
ŚWIĘTOCHŁOWICE 3:2 (1:1) 

Chórżów. W towarzyskim mé- 
czu piłkarskim Kresy po piękńżśj 
grze pokonały Śląsk ze Świetóchio 
wice w stosunku 3:2 (1:4). 

Gra mimo fatalnego boiska prowa 
dzona była na wysokim poziomie. 
Bramki dla Kresów zdobyli Balcet, 
Paszek i Wieczorek po jednej. wie 
bramki dia Śląska zdobyli God i 
Vogelsteler. Sędziował Dębski ze 
Świętochłowie objektywnie Wi- 
dzów 1.000. 

ZRYW PRZY FA WAGONÓW 1l 
MOSTÓW — KOP. BAPBARA 
5:2 (2:0) 

Chorzów. W meczu towarzyskith 
RS Zryw odniósł zasłużone zwy- 
cięstwo nad górńikami kopzińi Bar 

bara w stosunku 5:4. 

Bramki Ala zwycięzeów zdobył 
Kozioł trzy, Wojszczyk i Wandzile 
po jednej. 

KS BAILDON KATOWICE — 

WMES KATOWICE 4:6 (3:0) 

Katowice. Małe derby lokalne 
Baildon — WMKS zakończyły we 
skańdłałem. Zaraz po gwizdku 
sędziego Baildon narzucił ostre 
tempo, grając dłuższy olżreg cza- 
šu na jedną bramkę. W tym tö 
okresie gry gospodarze  zdobyjł 
trzy bramki. Po przerwie ġra 
przybrała na ostrości, tak, że só- 
dzia zmuszony był zawody przót- 
wać na 20 minut przed ich zá- 
kończeniem, 
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800.000 zł. KOSZTOWAĆ BĘDZIE 


"PODRÓŻ BOKSERÓW DO DUBLINA 


Poznań. Na ostatnim zebraniu 
PZB omawiano sprawy finansowe 
związane z wyjazdem naszej repre 
zentacyjnej ósemki na mistrzostwa 
bokserskie Europy do Dublina. 

Okazuje się, że koszta 16-0io 
osobowej ekspedycji wynosłó będą 


KOPALNIA POLSKA — ELEK- 
TRO ŁAZISKA 7:3 

~ Łaziska. W Łaziskach odbył 

się w ub. sobotę mecz ping- 

pongowy pomiędzy drużynowym 

mistrzem Polski Kopalnia Świę- 

tochłowice i Elektro Łaziska. 


800,806 zł. z tym, że hokserzy nas 
samolotem dódjadą tylko do Anglii. 
a stamtąd okrętem do Irlandii. 
Bezpośrednia podróż  stmolótem 
polskim z Warszawy do Dublina 
kosztowałaby 2,006,000 zł. 


Spotkanie żakończyło się zwy- 
cięstwem Kopalni Polska w sto- 
sunku 7:2. e 

W najciekawszym  spotkamiu 
meczu mistrz Śląska  Nierolś 
(KP) przegrał s Nieroba (Elek- 
tro) 1:2 21:14, 18:24, 15:23). 


towarzys- 


wk 


> 


A 


ajpopularniejszym sportem 
na Śląsku jest piłka nożna 
| nie ma chyba mieszkańca 
krainy czarnych diamentów 

"ego by od najmłodszych lat ta 
: 4ż sportu nie interesowała. Dla 

: też żaden z śląskich piłkarzy, 


NT 
a 


jest w stanie określić bli- 
rok i miesiąc, w którym 
oczął grać. Obawiam się, iż 


'tórzy zapałeni piłkarze są zda 
iż równocześnie z chodzeniem 
li się już kopać. 

' również nie mogę powiedzieć, 
‘y rozpocząlem grę w piłkę noż 
Pamiętam tylko, że pierwsze 

,'ze” rozgrywałem w spotka- 
h „klubów ulicznych”. 
leżałem wtenczas do klubu 

' Św. Jadwigi”, którego najgroź 
zym rywalem był klub „Bloki 
wszyscy zapewne czytelnicy zna 
azwy tych „klubów”. Zapew- 
n jednak, iż w skłąd ich wcho 
i późniejsi reprezentanci Pol- 
jak Dziwisz, Peterek, ja i in. 


NA HAŁDZIE KALINA 


'muczyciel szkoły do której 
 oszczaliśmy zainteresował sie 
11 i pod jego protektoratem 


vwały się odtąd mecze na hał- 
` Kalina, rozgrywane już nie 
'a szmacianka, czy małą piłką, 
` o oryginalną „kulą”. Była ona 
orawda trochę jajowata, ale to 
przeszkadzało wówczas w. grze. 
ijpoważniejszą drużyną w tych 
ach w Wielkich Hajdu- 
t była późniejsza drużyna wie- 
otnego mistrza Polski RUCH. 
niej też z zasady garnęli się 
scy młodzi zapaleńcy footbalu. 
'czyniłem to mając lat 12 i 
m w drużynie juniorów. — W 
lata później nastąpił w Ruchu 
m, naskutek którego cala dru 
rezerwy wystąpiła i utworzy 
"tasny klub „Haller”. s 
* -wołało to konieczność utwo- 
-a nowej drużyny rezerwy w 
"u z dotychczasowych junio- 
W ten sposób mając załedwie 
ozternaście dostałem się już do 
rwy, gdzie grałem tak jak dziś 
"ze na lewym skrzydle, gdyż 


"m „mankutem”. 
"' rezerwie tej jednak nie za- 
"em miejsca na długo. „Pew- 


- niedzieli przed południem — w 
' roku po przydzieleniu -do rezer 
podszedł do mnie w kościele 
ownik I-szej drużyny, oświad- 
ac iż szuka mnie. — Mam na- 
miast jechać do Bielska gdzie 
'e grał, gdyż ich lewoskrzydło- 
zachorował. Pojechałem tam 
stalem. Nosiłem wówczas jesz- 
krótkie spodnie i koszulę z wy 
!anym kołnierzem. Graliśmy 
"BTS. 

MECZ W BIELSKU 
jawienie się moje na boisku 
Bielsku wywołało złośliwe uwa- 
tamtejszych kibiców, pod adre- 
>©,chlopaczka”. Wkrótce jednak 
rozpoczęciu się meczu i strze- 
iu przeze mnie nieczęsto widzia 

" bramki z odległości 30 mtr. 
"lennicy tamtejszego Klubu zmie 
zdanie; nabrali szacunku dla 
ch umiejętności. Partnerem mo 
był wówczas starszy o 10 lat 
‘mnie, lecz niższy Sobocik. Słu- 
łem go jak ojca. On to kierował 
‘a w akcji. 


“ANS DO I-SZEJ DRUŻYNY 
`d tego czasu powoli lecz gys- 
"'atycznie szedłem naprzód, i 


'em się dzięki pilności i trenin 

a stałym graczem I-szej druży- 

1KO REZERWOWY  BRAM- 
KARZ 

W rok później pojechałem z dru- 

-13 do Lwowa na mecz z Pogonią 


grająca wówczas jeszcze ze swymi 
asami jak. Kuchar, Kozok i inni 
— Wystawiono mnie jako rezerwo 
wego bramkarza, gdyż zasadniczo 
zabrano mnie abym widział jak 
lwowiacy grają. Przebrać sie prze 
brałem i stanąłem za bramką. ale 
jak zobaczyłem tempo gry. to ze 
strachu serce biło mi jak oszalałe 
i prosilem Boga abym nie musia? 
cząsem bramkarza zastąpić, 

Widocznie to pomogło, gdyż bram 
karz mimo swej ostrej gry (Ruch 
skończył mecz w 9iwygrał 4:3) da 
wał sobie radę do ostatniego gwiz 
dka. 

W 1929 byłem z drużyną Ruchu 
na dwu tygodniowym turnieju 
w Gdańsku i okolicy. Był to mój 
pierwszy dalszy wyjazd. 


iczne spotkania towarzyskie 
ligowe i drużynami zagra 
nicznymi Ruchu nie pozo- 
stały bez wplywu na moje 
umiejętności piłkarskie. 

Postępy jakie czyniłem przynio- 
sły mi miejsce w reprezentacji O- 
kregu. Kapitanem OZPN był wów 
czas Lubina, Zwróciłem na siebie 
uwage również śp. Kałuży, nastę- 
pstwem czego był mój wyjazd z 
nieoficjalną reprezentacją Polski 
do Włoch płn, 

GRAM W GENUI I PODZIWIAM 

F PIOLE 

W Genui drużyna nasza grała z 
reprezentacją miasta, w której na 
pozycji półprawej grał słynny Pio- 
ła. Miałem możność przekonania 
się bezpośrednio o skuteczności gry 
słynnego piłkarza. Wygranie meczu 
na gorącym nie tylko z powodu 
słońca na terenie włoskim nie było 
łatwym, jak o tym prócz nas prze 
konało się wiele innych drużyn. 
Przegraliśmy. 4 
PO RAZ PIERWSZY W REPRE- 

ZENTACJI POLSKI z 


Pierwszy mecz w oficjalnej re- 
prezentacji Polski rozegrałem prze 
ciwko Rumunii w Bukareszcie. Dru 
Żyna nasza wygrała wtedy 5:0, ale 
spotkanie należało mimo wysokie- 
go wyniku do trudnych. Temp. wy 
nosiła 42 C. Każdy może sobie wy 
obrazić jak się gracze pocili. Ja, 
18-letni młodzieniec wówczas, mia 
łem do pokonania prócz tych 42 
stopni, jeszcze swą „gorączkę m 
pierwszego oficjalnego występu 
w repr. Polski. 7 

W latach 1929, 30, 31 i 32 „Ruch 
pozyskał szereg nowych graczy. 
Dzieki systematycznym treningom 
i koleżeńskości w drużynie klub po 
woli z szarego końca piął sie ku 
górze tabeli ligi państwowej, aby 
w 1933 zdobyć po raz pierwszy ty- 


tuł mistrza Polski w piłce nożnej. 
Sukces ten powtarzał Ruch jesz- 
cze w latach 1934, 35 i 36. W 1937 
zajął tylko trzecie 


miejsce, aby 


w następnym. w. 1938. być. zno wi din — 


strzem. Także w 1939 roku Ruch 

prowądził w Lidze. e AT y? 

BIJEMY NIEMCÓW JAK CHCE- 
MY 


W 1936 Ruch był w świetnej for 
mie i został zaproszony do  Nie-, 
miec, gdzie mieliśmy rozegrać kił- 
ka meczy z najłepszymi drużynami 
które chciały zadokumentować 
wyższość swą nad mistrzem Polski. 
Rzeczywistość przyniosła co inne- 
go. Ówczesny wicemistrz  Dresner 
SC przegrał u siebie 1:0, Hertha. 
Lipsk 3:1 (w tym dwie moje bram- 
ki) Monachium 1860 1:0. 

Wyjazd ten był olbrzymim suk- 
cęsem piłkarstwa polskiego, co zys 
kało uznanie Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, w postaci pucharu 
za najlepsze wyniki osiągnięte w 
spotkaniach z drużynami zagranicz 
nymi. 


Od red. W dalszym ciągu pamiętników Stanley Matthewsa drukujemy ustęp o fenomenalnym, 


‘elnie nieznanym 


obrońcy Licesteru, który okazał się jedynym graczem, 


e wózki i tricki „czarnoksiężnika piłki” nie pomogły. 


Cone, jak wszyscy piłka- 
0 rze miałem również i swoje 
4. kiepskie dni. Jednakże najgor 
> mecze to były te, w których 
aé musiałem w naszej Stoke Ci- 
przeciw Leicester, gdzie na le- 


j obronie „grasował* Maurice 
eday. - 
Był to najtrudniejszy przeciw- 


k, jakiego kiedykolwiek spotka- 
4 na boisku. Przyznam szczerze, 
do meczu nigdy nie słyszałem o 


adayu. Uważałem go za nowi- 
sza i grałem systemem, który 
-ynióst mi już tyle zwycięstw 


4 najlepszymi obrońcami świata. 
Mie denerwowałem się nawet 
y pewne tricki mi niq wychodzi 
" Ale powolnie zacząłem się nie- 


-o koić, bo, im dłużej trwała gra, 


m łatwiej memu przeciwnikowi 
obronie przychodziło odbierać 
piłkę. Widocznie, pomyślałem 

vie, konieczna jest zmiana tak- 
zi. Przeszedłem na prawego łącz 

sa, ale nieznany obrońca już w 


"rwszym starciu pozbawił mnie 
'ki. Przerzuciłem się po kilku 
nutach na lewe skrzydło, ale 


or, Reeday, jak cień towarzyszył 
ı wszędzie. Zabiera! mi wszystkie 
"ki i wreszcie wzburzony krzyk- 


ntem do niego: 


 — „Owszem, 


"s „Czy nie możesz się odczepić 


'e mnie?” 

ale dopiero po 
wizdku” — odpowiedział z uśmie 
“em. 

Tak było we wszystkich trzech 
«oczach: w ligowym, który prze- 
-alismy i w pucharowym, gdzie 
największym trudem udąło się 
"m zremisować z Leicesterem. Ja 


< 3 prostu nie istniałem na boisku i 
 seday robił z naszym napadem, 


a chciał, Dogrywka również. wy- 


ł 


padła na naszą niekorzyść. 

Zacząłem wreszcie bać się tajem 
niczego obrońcy Leicester i z nie- 
pokojem oczekiwałem nowych 
spotkań z Leicester. Ale Reeday 
nagle zniknął z horyzontu piłkar- 
skiego. Dziwiłem się, że to stało 
się tak nagle, ale nie mogłem na 
trafić na jego ślad. Znacznie póź- 
niej słyszałem, że gra w nędznej 
prowincjonalnej drużyny w Lan- 
cashire. A po wojnie odnalazłem 
go przypadkiem w Darwen, gdzie 
jest szewcem. Nie chce wrócić na 
boisko, na którym przez krótkie 
chwile zabłysnął, jak meteor! 

zesto pada pytanie: „Jaki 
był Pański największy mecz?” 

Trudno na to odpowiedzieć. Nie 
zastanawialem się, czy największy 
sukces stanowiło zwycięstwo nad 
Irlandią w Manchesterze w r. 1938 
gdy wygraliśmy 7:0 czy. też raczej 
trudno wywalczone 5:4 przeciw 
Czechom w Tottenham w r. 1937. 

W każdym razie jeden z tych 
dwóch meczów. 

W spotkaniu z Czechami uzyska- 
łem t. zw. hat-trick tj. trzy goale 
pod rząd. Ale znowu przeciw Ir- 
landii, choć sam strzeliłem tylko 
jednego, to pomogłem fenomenal- 
nemu Wille Halląwi że „Spurs? do 
wpakowania Irlandczykom 5 goa- 
li pod rząd. Willie ustanowił w 
tedy niepobity dotychczas -przez 
nikogo rekord. w spotkaniach mię- 
dzynarodowych. 

Mimo, że nie umawialiśmy się z 
Hallem przed meczem co do tak- 
tyki, to wszystko szło jak po ma- 
śle i lewy obrońca Billy Cook w 
drugiej połowie z rozpaczony że gra 
liśmy z nim „w kotka i myszkę” 
krzyknął do mnie: 


wobec którego mistrzow- 


— „Stan, jeżeli jeszcze raz pod- 
prowadzisz tą przeklętą piłkę i po- 
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STANLEY MATTHEV 
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„WIELKI NIEZNANY” 


WOBEC KTOREGO 
BYŁEM BEZRADNY 


NAJWIĘKSZY MECZ W MOIM ŻYCIU 
RZEPK AR. MOR-TFEN SA 
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A 


jedziesz dalej, to skręcę ci kark!” 

Hall grał bezbłędnie, 
kiedy iść naprzód, kiedy w bok, a 
kiedy stawać. Zyskał sobie wów- 
czas słowę najszybszego 
T EEE A AE EE 4 BizSIN E 


wiedzial, 


strzelca 
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HITLEROWCY BOJĄ SIĘ PORAŻ 
KI SCHALKE M 

Po przyjezdzie z turnieje, dru- 

żyna Ruch zaprosila ówczesnego 


mistrza Niemiec Schalke 04 do 
siebie. 
Do spotkania jednak nie doszło. 


gdyż władze pilkarskie Rzeszy, oba 
wiając się porażki, zabroniły swe- 
mu mistrzowi startu, mimo iż znaj 
dował on się już w Bytomiu. 

W roku następnym 193% Ruch 
wyjechal znowu do Niemiec, gdzie 
zrał z czołowymi drużynami i wró 
ci} bez porażki, W Diisseldorfie 
rozgromił tamtejszą Fortunę druży 
ne posiadającą w obronie reprezen 


tacyinego obrońce Janesa w stosun | 


ku 5:1, Na moie konto mogłem wpi 
sać dwie bramki. 


1:2. 
NIE ZAWIEDŁIŚMY EMIGRACJI 
POLSKIEJ i 

Z meczem tym wiążą się miłe 
dla mnie wspomnienia, Niemcy bo 
wiem prowadził: już 2:0 į zanosilo 
sie ha naszą porażkę. Z pomocą 
przyszła nam nasza emigracja, któ 
ra zjawiła się licznie na meczu i 
widząc wyn*k rozpoczeła silnie do- 
bineować. Ro dodała nam takiego 
bodźca, iż dziewięć minut wystar- 
czyła nam do zmienienia wyniku 
na 3:2 dla nas Po meczu czuliśmy 
satysfakcje, iż nie zawiedliśmy na- 
dziei naszych rodaków. Z zadowo- 
leniem į dumą wracaliśmy do kra- 
ju. 
Ruch. którego kierownictwo spo 
czywało w rękach znanych działa- 
czy jak śp. Grettler i Śp. Blacha za 
praszani również do siebie slynne 
drużyny zagraniczne. 

Wacker Wiedeń przegrał 5ł0, WAC 
Wiedeń 6:0. Austrjackie gazety 
sportowe „rozpływały” się po pros 
tu nad Ruchem a o mnie pisały że 
śmiało mógłbym zagrać w reprezen 
tacii Austrii”. 

Największą sensacją, budziły mo 


je bomby strżelane z linii autowej, 


równoległej do bramki, 

Na urządzonym w Chorzowie 
przez AKS turnieju z udziałem Me 
teor Praga, Cracovii, AKS i Ruch. 
ten ostatni zdobył pierwsze miej- 
sce i puchar. 

Pa skończonym meczu gracze Ru 
chu ,gęsiego” z pucharem niesio- 
nym na czele przemaszerowali w 
towarzystwie kibiców przez miasto 
CHCĘ JECHAĆ NA OLIMPIADĘ 

ALE... 

„Przed Olimpiadą — został zor- 
ganizowany obóz dla graczy, mają 
cych wyjechać na igrzyska. Służy- 
łem wtedy w wojsku. Wyznaczenie 
reprezentacii mialo nastąpić po me 
czach z drużyną węgierską roze- 
granych w Warszawie i Łodzi. Ja 
zostałem wyznaczonym na mecz do 
Łodzi, gdzie przyjechałem o godzi 
nie 2-giej w nocy. Spotkanie odby- 
lo się tego samego dnia. Nie dość 
że byłem niewyspany, to jeszcze 
musiałem wybić się ponad , moje 


W Stuttgarcie wygraliśmy z VFB | 


możliwości, gdyż kandydatów pó 
lewoskrzydłowego było więcej, f 
to takich, jak Król, Łyko, Niech- 
col, Kisteliński. 


Bylem w wojsku więe wiedzia- 
iem co znaczy zacisnąć zęby i sta- 
rać się. Mecz rozpoczął się niezbyt 
pomyślnie dla reprezentacii, gdyż 
Węgrzy prowadzili już w  począt- 
kach spotkania 3:0. Wtedy zmienia 
no lewą stronę ataku, wstawiając 
również mnie. Po dwudziestu minu 
tach stan był 4:4, w tym trzy bram 
ki strzęliłem sam, zapewniając so- 
kie w ten sposób upragniony wy- 
jazd na Olimpiadę”, 

Najlepszym Świadectwem mojej 
gry w spotkaniu g węgierską dru- 
żyną Phóbus może być poniżej przy 
toczony urywek recenzji z Przesłą 
du Sportowego z dnia 20 lipca 
1936 roku. 


„VENI, VIDI, VICI, WODZARZA” 


Atak przedstawił się w nowym ze 
stawieniu. Przyjechał urlopowany 
Wodarz i bez przesady mógłby o so 
bie powiedzieć, że veni, vidi, wici. 
Był on bohaterem spotkania j fak- 
tycznym jego zwycięzcą. Skrzydło 
wy Ruchu znajduje się w formie ja 
kiei jeszcze nigdy u nikogo nie wi 
dzieliśmy. Błyskawicznie szybki, 
technicznie bez zarzutu, nerwowo 
opanowany, prowadzi piłkę w pel- 
nym gazie krótko przy nodze, wy= 
biega momentalnie na wolną pozy- 
cję, cofa się, idzie do przodu, cen- 
truje i.. strzela, że raduje się ser- 
ce?! 

Wojsko widocznie mu posłużyło, 
Przestał się bać i z gracza zdanego 
przede wszystkim na współpracę z 
innymi stał się samodzielnym ini- 


„ciatorem wszelkich groźnych ak- 


ZIE 

Wyprowadzenie drużyny ze złej 
sytuacji było prawie jego wyłącze 
ną zasługą. Nie to, że sam strzelił 
trzy bramki, lecz natknał drużynę 
bojowym duchem i wzbudził w 
niej wiarę we własne siły. Wodarz ` 
stał sie też bohaterem dnia i zdo- 
był sobie przebojem serca widow- 
ni. JeSfi utrzyma się w tej formie, 
w Berlinie będzie jednym z naj- 
pewniejszych naszych punktów”. 

OLIMPIADA 1936 


Rozgrywki piłkarskie na Olim- 
piadzie zgromadziły 16 narodowoś- 
ci. Obfitowały one w wiele niespo- 
dzianek. 

Największa z nich była przegra- 
na gospodarzy, którzy się tego w 
swej zarozumiałości nie spodziewa 
li. (Tym bardziej iż nastąpiła jesz 
cze w rozgrywkach eliminacyjnych) 
Zwycięzcami Niemców była Nor- 
wegja, do której reprezentacja na- 
sza również nie miała szczęścia, 

Drugą taką niespodzianką była 
zwycięstwo Japonii nad Szwecją. 

Również do niespodzianek „dłą 
zagranicy należało nasze zwycię- 
stwo z Węgrami. x 

C. d. n. 


WE CZWARTEK 
| ZADECYDUJE SIĘ SPRAWA 
STRAJKU PIŁEK. BRYTYJSKICH 


LONDYN KODER wł.) W „wojnie” 
między Związkiem Piłkarzy, a za- 
rządem F. A. i dyrekcją Łigi na- 
stąpiło pewne odprężenie. Mini- 
sterstwo pracy, nie chcąc dopuścić 
do strajku zgodziło się na prze- 
prowadzenia rozprawy  arbitrażo- 
wej. 


świata, uzyskując trzy bramki w 
trzech i pół minutach. 

Jeżeli chodzi o Czechosłowację, 
to Czesi byłi świetną drużyną. Nie 
tracili głowy nawet po stanie 3:2 
na naszą korzyść w pierwszej po- 
łowie. Wzięli się' do roboty w 
drugiej połowy i zdołali wyrównać 
4:4 na kilka minut przed końcem. 
Ostatnie minuty  upływały W 
egipskich ciemnościach. 

Byliśmy pewni, że mecz zakończy 
się remisowo, gdy w ostatniej mi- 
nucie znalazłem się koło piłki, pro 
wadziłem ją zygzakiem przez pole 
Czechów i niedałeko linii karnej 
oddałem strzał. 

Planiczka, cudowny bramkarz 
Czechów przypuszczalnie w złym 
świetle nie widział piłki. Piłka o- 
tarła się o prawę ramię obrońcy 
Kostalka i wpadła do siatki. 

Tak uzyskałem mój pierwszy i 
ostatni międzynarodowy — „hat 
trick”. Wszystkie trzy goale strze- 
liem lewą nogą. Po tym zrobiłem 
sobie przerwę. Zadaniem skrzy- 
dłowego nie jest strzelanie goali. 

Skusiło mnie dopiero w pięć lat 
potym 16 października 1943 na me- 
czu ze Szkocją. Pamiętam, jak nam 
gle dostałem piłkę i jak wozko- 
wałem ją przez 3/4 boiska i jak 
strzeliłem dla Anglii ósmego goa- 
la. Tak rozpocząłem nową moją 
międzynarodową serię! 

owiadałem już o cudownej 
p psychoanalitycznej kuracji, 
która uratowała Freddię Ste 
elea i jego rzepkę. Inaczej pora- 
dził sobie z rzepką Stanley Morf- 
tensen, młody, doskonały środko- 
wy napastnik Blackpoolu. Była to 
jedyna w swoim rodzaju kuracja 
„końska”, której jednak nikomu 
bym nie zalecał. 

Mortensen odniósł poważną kon 

(uzję kolana w meczu z Rochda= 


We czwartek przed Krajowym 
Trybunałem Polubownym Players 
Union przedstawi swe skargi na F. 
A. i Ligę. W związku z tym pil- 
karze posianowili nie rozpoczynać 
26 bm. strajku i wstrzymać się aż 
do wydania przez Trybunał orze- 
czenia. 


le w r. 1944, W ciągu dwóch ty- 
godni odwiedził aż czterech spe- 
cialistów i każdy z nich radził mu 
poddać się natychmiastowej ope- 
racji, usunięcia rzepki, co jednak 
oznaczało równocześnie koniec ka- 
riery piłkarskiej. 

A Mortensen nie chciał przez 
pechową rzepkę schodzić z boiska, 
Udał się jeszcze do lekarza pułku, 
w którym służył, jako operator*ra 
diowy. Lekarz zwolnił go z: cięż- 
kich ćwiczeń i Mortensen pauzo-. 
wał przez dwa miesiące. W okre-. 
sie zimowym zaczął grać w kry- 
kieta w drużynie wojskowej, a cią” 
gle wstawanie i pochylanie się 
wpłynęło dodatnio na kontuzję, 
Kolano już nie dokuczało tak dot-. 
kliwie, jak przed tym i szósty a, 
kolei lekarz w Newcastle, wy- 
schłuchawszy pacjenta powiedział: 

— „Wóz, albo przewóz, mr. Mor- 
tensen. Niech Pan idzie na boisko 
i z eałym rozmachem kopnie pił- 
kę. Albo się uda, albo będzie Pan- 
skończony. Innej rady nie widzę 1- 
dalsze leczenie nie ma celu”. 

Stanley Mortensen długo zasta- 
nawiał się w drodze powrotnej do. 
domu, zauważył w pewnym mo- 
mencie, grupę lotników, grających 
na plaży w football. Coś nagle ga, 
poniosło. Coś kazało mu wziąść roz 
pęd, dobiec i z całą siłą kopnąć pił 
kę. W następnym! momencie Stan 
Mortensen leżał już na ziemi, krzy, 
cząc pod wpływem okropnego bola. 

Wydawało mu się, że złamał so- 
bie kolano. Ale trwało to tylko’ 
sekundy. Ból ustąpił tak nagle, 
jak zjawił się. Mortensen, nie wie 
rząc sobie podniósł się. Mógł isé- 
spokojnie. Nazajutrz grał już na 
treningu, a w kilka dni później 
wrócił do ligowej drużyny. : 

Od tej chwili kieruje atakiem 
Blackpoolu i nie skarzy, się nigdy 
na -rzepkę! 


PRZYNIOSLY BEZAPELACYJNY SUI 
ZAWODNIKOM I ZAWODNICZKOM ŚL 


BYTOM, Tegor. zimówe piywat= 
kie mistrzostwa Polski w Byto- 
miu nie dz niespodzianek 

skalę 

ak Pro da. anni > Ra- 

ial znowu najlepsze wy» 
mmni powojeńne na 400 i 200 met- 
rów stylem dowolnym. Szczegól- 
nie uzyskany na 400 met- 
rów najwięcej zbliża go do rekor- 
du Polski. Na setkę Ramola zmę 
Rzony jeszcze poprzednim biegiem 
ma 400 metrów, nie uzyskał najlep 
zego wyniku ale zato w sztafecie 
8 X 100 metrów stylem zmiennym, 
która była najbardziej emocjonu» 
gącą ze wszystkich biegów, Ramo- 
ła popłynął 1.04,86. 

W biegu na 200 metrów stylem 
dowolnym pewnym kandydatem 
ma wicemistrza był Strzyzik z Gi- 
mzowca, który w przedbiegu po- 
głynął bardzo dobrze, okazało się 
jednak ponownie, jak bardzo wy- 
miki półfinałów wprowadzają w 
błąd. Wicemistrzem został stary 
gutyniarz  Czuperski,. który cho- 
ciaż nie był w nadzwyczajhej for- 
mie, potrafił w decydującytn mo- 
mencie walczyć i odnieść sukces. 


W stylu klasycznym na 100 mtr. 
w przebiegu dobry wynik uzyskał 
Kiecka z Pogoni (1.23) w finale 
jednak popłynął o wiele gorzej. 
Zwyciężył niespodziewanie jego 
golega klubowy Szołtysek uzysku- 
dac wspaniały wynik 1.22. e 

Wśród pań w stylu klasycznym 
B pierwsze miejsce walczyły dwie 
równorzędne rywalki Hulokówna 
' p Piasta i Wójcicka z Polonii. 

Wa 200 metrów zwyciężyła wspa 
itale finisżując Hulokówna, w nle- 
Żziele natomiast musiała w biegu 
ma 100 metrów skapitulować przed 
Wójcicką, Która zademonstrowała 
Gobrze opanowany styl motylko- 
wy. 

© świtu Sezkonkifincśihs* "By 
> Maäejówha, odnosząc, zwycie” 

Ca 


so nie tylko na 100 f "00" met» 
stylem” dowolnym, ale i w bie- 

300 metrów stylem zmiennym, 

i Mac gle wszechstronną piywa- 
Eta W niedzielę, w biegu na 100 
ŚGetrów „przeliczyła” się i 
o jedną długość basenu 


popty- 
za 


a Wielką, 


dużo. w rezultacie 138 1/3 metrów. 
Wynik jej byłby napewno lepszy, 
gdyby nasza młodziutka mistrzyni 
lepiej potrafiła dodawać. 


W drugim dniu zawodów „żab 
karze” mieli wyrażnego pecha w 
losowaniu przedbiezów. W II-gim 
przedbiegu znalazła się elita nae 
szych „klasyków” i siłą faktu je- 
den z dobrych musiał odpaść. Od- 
padł kandydat na mistrza, rekor- 
dzista okręgu krakowskiego, Ro- 
walski z Wisły. Pewien zawód 
sprawił Szczok, który w półfinale 
uzyskał najlepszy wynik, a finale 
spadł na d-te miejsce. Zwycięzca 
Krauze uzyskał piękny wynik: 
3,07,4 min. 

W stylu na wznak walka o dru» 
gie miejsce rozegrała się pomiędzy 
Kowalskim z Cracovii i Langerern 
z Piasta. Pojedynek rostrzygnął na 
swoją korzyść Langer, przybijająć 
o jedną szerokość dłorń do ściany 
przed Kowalskim. 

Interesujący bieg  Bztafetowy 
4x200 metrów przyniósł dwie nie- 
spodzianki, (Pierwsza to porażka 
Elektryczności do T: P. Giszowca, 
a druga to nowy rekord Polski u- 
stanowiony przez zwycięską sztafe 
tę. Polonii, Niestety rekord ten nie 


ama 


„będzie uznany z uwagi fa niprze> 


pisuwy strój pływaków oraz że 
względu ha to, że stopery mie zo- 
stały przedtem Sprawdzone. 

Wśród pań nie. było niespodzia- 
nek. 


W stylu na wznak zwyciężyła 
Kokótówna z Pogoni o ułamek se- 
kundy przed swoją młodsze, uta- 
lertowaną koleżanką klubową, Ne 
blówną. Pozostałe zawódniczki mie 
mogły im zagrozić. 


W styla klasycznym za Wójcicią 
i Hulokówną uplasowały się mio- 
dziutkie i utalentowane póznaniań 
ki Miklasówna | Szulcówiia. 
„emócją przyniósł bieg 
Karen pań %.x 100.mefrów -sty 


„Jem zmiennym. Walka o pierwsze 


miejsce odbyła się pomiędzy zesbo 
łami Pogoni i Piasta i decydowała 
o całókształcie punktacji żeńskiej, 
Po meczu odbył się mecz pokaze 
wy piłki wodnej pomiedzy teamem 
A Í B. Jak na mecz pokazowy nie 
pókazał publiczności wiśle. 


ZRYW- LODZ 


ZWYCIĘŻA 


W TURNIEJU BOKSERSKIM ZWM 
O MISTRZOSTWO POLSKI 


| Słatowice. W ub. sobote | mie- 
Gzielę sportowcy Sląska ogladal 
tumiej czterech druzyn bokser- 
skich ZWM Żryw Łodzi, Poż- 
nania, Olewtyna i ze Świetochło: 
«ie 6 tytuł najlepszej ósemki w 
Polsce. i ; 

W sobote odbyty eie dwa spot- 
kania półfinatówe; w Świętochło 
Wisach, gdzie Zryw Świętochło- 
wice pnkóńał Zryw Olsztyn 14:2 
t w Nowym Bytomiu, gdzie zmie 
wzyły się óssmiej Źrywi Łodzi, 
Zrywu Poznań. Snotkamie Wwy- 
grał Zryw Łódź 10:6, 

Ten drugi mecz stał na doś 

poóziótńie, a do pewnego 
radzaju sensacji doóśżło w walce 
w wódz leldkiej, którą z. Tulewi 
czem wygrał młody t obiecujący 
Baliński, Bardzo dobra fone 
wykazał także Wolńiakuwski z 
Poznania, letóry w sposób ptzekó 
aywający pokona? twardego Pies 
imaka Łódź. 

W niedziele odbyło się w Kato 
wicach spotkanie tluałówe mie- 
dzy Źrywem Łódź i Zrywem 
Świętochłówice, 

ZRYW ŁÓDŹ — zRYW Swit- 
- TÖCHŁÖWICE 9:7 


| Katowice, Niedzielne epotlkemie 

Byt słabo zareklatnówame 4 dla- 
też jedgmie ru hali powystawo. 
Ej zśrótaadziło się, jedynie kó 
tö 200 widzów. mimo że na ringu 
stómeji mani piešolargze, należący 
Gd ekstraklasy polskiej jak Car 
nëcki, Rademacher, Krawcayk, 
Wnźniakiewicz 3 Fato na čele. 
Z wielkim zainteřebðWariéri JEŻE 
tódzicą, aEZkdliek mers zuper: 
nie dobrze mógł sie zakóńczyć 
Whien rëmisiwym. O zwy- 
cięstwie drużyny łódzkiej ea 


tydywałą walka w walte  cięż. 
kiej między Stecem a Terminem: 

Wyniki techniczne pószczegól- 
nych walk przedstawiały wię Hà- 
stępiu jące: | 

Waga musza: Gomulek (ódź) 
ftzegrał na pkt. z Kowalczykiem 
(Świętochłówice). A 

Waga  kokicia: Czarnecki 
(Łódź) wygrał przez ko w I.szym 
starciu z Siwcem (Swietochtowia 
re): 

Waga piótkowa: Wożźnialkiewiez 
(Łódź) wygrał na pki, z Kraw. 
czykiein (Świetóchłowice). 
Spolkanie ód pierwszego mótnen 
tu prówadżome było w szybkim 
tempie przy óstrej wymianie cio. 
ków. W pierwszej rundzie góró. 
wał Krawczyk, który z impetem 
ruszył na swojego przeciwnika. 
W dwóch jednak następnyth 
rundath zaczęła górówać rutyna 
Wożniakiewieze, 

Waga lekka: Balińslej (Pódź) 

przegrał na pkt. z Ghwobókiem 
(Świętochtowiee), 
O porażce Balisiciego "niee. 
wało napońńnienie udzielone mie 
wiadomo za co przez sędziego rim 
sówego p. Kulikea. 

Waga  nółórednia: Pietrasik 
(Łódź) przegrał na pkt. z Rade- 
machetem (Świętochrowiee). 

Waga średnia: Tabórek (Łódź) 


wysrał ma pkt. ze  Stasiakiett 
(Świętóchłówice). e" 
Waga półciężka: Bednómż 


(Łódź) wygral wo. Wobec niedo. 
wagi Tyki (Świętochłowice) do 
walii tówarzyskiej Tyka nie st- 
nal. 

W wadże ciężkiej: walks Ste. 
ta (Łódź) z Terminer 
chłowicej żakóńczyła „SiĘ aga 


kiem tenisowym, 


(Ewistó: | 


WYNIKI TECHNICZNE DNIA 
400 METRÓW STYLEM 
DOWOLNYM PANÓW: 
Mistrz: Ramóla Polonia Bytom 
5.27 mim. 


Wicemistrz: Strzezik T, P.. Gi-- 


szówiec 5.57.5, 

3) Kałuża Pógoń Katowice 
5.57.6, 4) Choma Cracovia Kra- 
ków 6.085, 5) Kornecki Cracovia 
Kraków 6.19.2, 6) Dłucik T, P. 
Giszowiec 6,29,4. 


400 METRÓW STYLEM 
DOWOLNYM PAŃ: 
Mistrzyni: Madejówna Pogoń 

| Katowice 7,0147, 

Wicemistrzyni: Liszkówna Piast 
Gliwice 7.04.6, 

3) Pawlik Polonia Bytóm 7,23,0 
4) Neblównau Pogoń Katowice 
780,8, 5) Florczykówna Wisła 
Kraków 7.48.6. 6) Niedzielówna 
Plast Gliwice 7,48.3, 


100 METRÓW STYLEM 
KLASYCZNYM: 
Mistrz; Szołtysek Pogoń Kabo- 
wice 1.22.6, 
Elek- 


Wicemistrz: Brzozowski 
tryczność Warszawa 1.24.6. 

3) Krauze Piast Gliwice 1.24.9, 
4) Kiecka Pogoń Katowice 1.25.5 
5) Kowalski Wisła Kraków 1.26.3, 
6) -Szczypko Elektryczność War- 
sżawą 1.27.5. 


200 METRÓW STYLEM 
KLASYCZNYM PAŃ: 
Mistrzyni: Hulokówna Piast 
Gliwice 3.33.4. 
Wicemistrzyni: Wółcieka Polo- 
nia Bytom 388.9, X 
4) Miklasówna San Poznań 
3.43.8 4) Seidlówna Pogoń Kato- 
wice 3.43.0. 5) Górska Wisła Kra 
ków 4.050, 6) Szulcówta San Po- 
ZNAŃ, 


100 METRÓW STYLEM 
* , DOWOLNYM: 
M 


105.5. = 

“` Wicemnlateazi Nogaj. Pogoń Ka- 
towies 1.09.3 

3) Zgoda Elektryczność” Wär- 
szawa 1.10.8, 5) Bałuciński Cra- 
covia Kraków 1.109, 6) Nowak 
Elektryczność Warszawa 1.13.0. 


300 METRÓW STYLEM ZMIEN- 
NYM PAŃ: ~ 


Mistrzyni: Madejówna Pogoń Ka 
tòwiċe B.47.0 z R A 
Wicemistrzyni: Niedzielówna 


Piast Gliwice 5.550 
AC EWA A A RZA 6.03,0 


4) 


4) Malicka San Poznań 6.09,0; 5) Mi 
klśsówna San Poznań 6.18,7; 6) A~ 
chtelikówna Piast Gliwice, 
300 METRÓW STYLEM ZMIEN- 
NTM: 

Mistrz:  Gadzikiewicz Polonia 
Bytom, 

Wicemistrz: Langer Piast Gliwice 

3) Czuperski Elektryczność War- 
Sza Wa,» 


SZTAFETA 4 x 10 METRÓW 
STYL. DOW. PAŃ: 

1) Piast Gliwice (Achtelikówna, 
Niedzislówna, S$zmytówa, Liszków- 
na) 6.26,9, 2) Pogoń Katowice 6.38,0 
3) Polonia Bytom 6.38,1, 4) San Po- 
ZNKAŃ 7.17,7. 

SZTAFETA 3 x 100 METRÓW 
STYLEM DOWOLNYM PANÓW: 

1) Pogoń Katowice (Wąs, Szołty- 
sek, Nogaj); 2) Polonia Bytóm (Ze- 
myr, Kot, Ramola); 3) Elektrycz- 


ność Warszawa. 
WYNIKI TECHNICZNE DRUGIE- 
GO DNIA 

FINAŁY. 
200 METRÓW STYLEM KLASY- 
i CZNYM: 

Mistrz: Krauze Piast Gliwice 
3.07,4 


Wicemistrz: Szołtysek Pogoń Ra 
towice 3.09,0 
` 8) Kiecka Pogoń Katowice 23.11,2; 
4) Szczok Pogoń Katowice 3.15,3; 
5) Szczypko Elektryczność Warsza 
wa 3.17,2; 6) Brzozowski Elektrycz- 
neść Warszawa 3.26,3. 
160 METRÓW STYLEM 
NYM PAŃ: 
Mistrzyni: Madejówna Pogoń Ka 
tewice 1.27,0 
Wicemistrzyni: 
Gliwice 1.27,2 
5 Szmidtowa Plast Gliwice 1.29,3 
Florozykówna Wisła Kraków 
120,3; 3) Pawlikówna Polónia By- 
tomi 182,5, 8) Niedziela Piast Gli- 
wice 1.33.8. 


00. METRÓW STFLEM DNOWOL- 


DOWOL- 


Liszkówna Piast 


Mistrzy Ramóla Polonia- Bytom 
2.38,0 

Wicemistrz: Czuperski Elektrycz 
nóść Warszawa 2.43,7 

3) Kaluža Pogoń Katowice 2.43,7; 
4) Nogaj Pogoń Katowice 2.43,7; 5) 
Zguda Elektryczność Warszawa 


2.41,53; © Strzyzik T. P. Giszowiec 
1.47,68. j > 
100 METRÓW STYLEM KLASY- 
CZNĘM PAŃ: 
Misttryni: Wójcieka Poloma By 
tóm 141,1 


Sukces zapaśników Śląska 


na zawodach eliminacyjnych 


w Radomiu 


Radom (tel), W niedziele ód. 
były się w Radomiu ma hali Bà- 
ty eliminacyjne zawody żapaśni. 
cze przed ustaleniem składu na 


żepaśnieże  musitżóstwa Europy 
'w Pradze, ` 
Zawódy wzbudziły w fadomiu 


dość duże zainteresowanie i ña 
hali zgrórmadziło Się ponad 3.000 
widzów. 


Wyniki techniczne slrainacji 
przedstawiały cię  mastethijąóo: 


w wadze muszej Sokołowski Pó. 
norze wygrał ma punkty z Kto. 
czylełem (W), w wadze kogiciej 
MET EWY ME na punik 


ty Roólńte (W), w wadze piórko 
wej Kusz (Śląsk) wygrał 26 
Struzikiem (Pomorze), w wadze 
lexkiej Kuligowski (Śląsk) wy- 
grał z Kulea (Łódż), w wadze 
półśreńniej Geyt (Śląsk) poto- 
żył w 2 min ma łopatki Cegiel. 
skiego (Poznań), w. wadze sred- 
niej Gółas (Slask) położył w 18 
Mit, na łopatki  Książkiowicza 
(W-wa), w wadze półciężkiej Ba- 
jorek (Kraków) położył w 15 mi 
nue na łopatki Piete (Poznań) 
w wadze ciężkiej Kardacz (Po- 
tttórże) wygrał ze Zglińskitn, 

Wadiei Cu p. Ziółkowska 
z Warszawy. 


ŚLASK-KRAKÓW 6:3 
W TENISIE AUTA 


KRAK 


KRAKÓW. W niedzielę obcho- 
dait Krakowski Okręgowy Związek 
tenisa Btołówegu uroczystość 30- 
to lecia swojego  Istniehta. Przed 
południem odbyła się Msza św. w 
kóżciele Wizytek, a następnie aka 
demia w świetlicy Ctacóvil Pó 
zagajeriu pizez přėzėsa Bogdańdw 
ekiego. red. Fiotaii nakreślił histó- 
rię óktegu, Któty założyli Žak, (os 
becny kierownik sekcji pilicatekiej 
Wisły, Apfel i Homotrne. @ratu- 
lacje im. Wój. Urz. WF i BW. zło 
żył płk. Reymen, a nastębnie przed 
stówielele innych związków ëpor- 


tówych. 
Porołudniu odpr! śię HMiĘdzy- 
pkrgówy mecz Śląsk — Kraków, 


Kieków de spotkania. teżo WYstąe 


W BEZ BLONDERA 


pił bez mistrza Pólski Blondeta, 
który wyjechał do Belgii j Mam- 
Gatczyka, Mecz odbył się ha Bali 


YMCA. Niesbodzianką była boraż 


ka Piechaczka w spótkaniu z Dó- 


bószetn, Dobosz był też najlebszyłtn. 


graczem Krakowa adóbywajać (3 
bkt: trzeci punkt zdobył Kowol. 
Wyniki posztżególnych spetkañ 
pizedstawiały sie następująco: 
Widera — Dobosz 21:15, 21:10; 
Kawtzyk — Żięba 18:31, 31, 
2112, Otręba — Kowdl 22:30, 14:31, 
21:14; Piechaczek — Doóbókz 31:38. 
27:21; Otręba — Zięba 33:30, 21:16; 
Widera — Kowol 21:19, 21:14, Otr 
ba -- Móbosz 16:31] gdsie, 10:21; 
Widera — Zieba 34:17; 21:4; Kawe 
czk — Kowol 12:24, 15:21, 


Otre 


patiga 


Wicemistrzyni: Hulokówna Piast. 
141,6 

3) Miklasówna San Poznań 1.43/6; 
4) Szulcówna San Poznań 1.45,0; 5) 
Seidlówna Pogoń Katowice 1.45,0; 
€) Malicka San Poznań 1.489. 


100 METRÓW STYLEM 
NA WZNAR PAŃ: 
Mistrzyni: Kokotówna Pogoń Ka 
towice 1.40,2 
Wicemistrzyni: Neblówna Pogoń 
Katowice 1.40,8 
3) Szulcówna San Poznań 1.50,2; 
4y Malicka Sam Poznań 1.54,4; 5) 
Górska Wisła Kraków 1.54,7, 
100 METRÓW STYLEM 
NA WZNA; 
Mistrz: Wąs Pogoń Katowice 
1.19,2 
Wicemistrz: Langer Piast Gliwi- 
ce 1.20,2 
2) Kowalski Cracovia Kraków 
1.21,1; 4) Choma Cracovia Kraków 
1.24,0; 5) Jabłoński Eelektryczność 


Warszawa 1.25,2; 6) Chojnacki Fil- 


mowiec Łódź 1.25,6. * 

SZTAFETA 3 x 100 METRÓW 

STYLEM ZMIENNYM PAŃ: 

1) Pogoń Katowice (Kokotówna, 
Zajdłówna, Madejówna) 4.54,0; 2) 
Piast Gliwice 4.58,6; 3) San Poznań 
5.12,3. 

SZTAFETA 4 x 200 METRÓW 

STYLEM DOWOLNYM: 

1) Polonia Bytom (Papes, Gadzi- 

kiewicz, Zemyr, Ramola) 10.42,5; 


| 20 pkt., 


| 2). Pogoń (Dudkowiak, Wąs, Nogaj, 

Kałuża) 10.37,0; 3) T. P. Giszowiec 

11.26,6; 4) Elektryczność Warszawa 

11.29,0; 5) Cracovia Kraków 11.30,6 

6) Elektryczność IT 11.549. 

W skokach panów z trampoliny 
zwyciężył Bredlich Siemianowiczan 
ka przed Witkowskim z Fjlmowca 
i Tabłońskim z Elektryczności. 

W punktacji ogólnej tytuł druży 
nowego mistrza Polski zdobyła ka- 
towicka Pogoń uzyskując 219,5 pkt. 
przed Piastem Gliwice 148 pkt. 3) 
Polonia 132 pkt., 4) Elektryczność 
51 pkt., 5) San Poznań 45,5 pkt., 6) 
Cracovia 28 pkt., 7) T. P. Giszowiec 

8) Siemianowiczanka 13 
pkt., 8) Filmowiec 12 pkt., 40) Wi- 
sła Kraków 10 pkt., 11) Zjednocze- 
ni Łódź 5 pkt. 

W punktacji panów zwyciężyła 
także Pogoń uzyskując 109,5 pkt., 
2) Polonia Bytom 84 pkt, 3) Plek- 
tryczność 51 pkt. 4) Piast Gliwice 
47 pkt., 5) Cracovia Kraków 23 pkt. 
6) T; P. Giszowiec 20 pkt., 7) Sie- 
mionowiczanka 13 pkt, 8) Filmo- 
wiec 12 pkt, 9) Zjednoczeni Łódź 
5 pkt., 10) Wisła Kraków 2 pkt, 11) 
San Poznań 1,5 pkt. 

Punktacja pań przedstawia się 
następująco: 1) Pogoń Katowice 
110 pkt, 2) Piast Gliwice 101 'pkt., 
3) San Poznań 44 pkt., 4) Polonia 
Bytom 38 pkt., 5) Wisła Kraków 8 
pkt. 


8-ka WARTY + SĘDZIOWIE 


zwyciężają 6-ikę ZJEDNOCZENIA 


2 BYDGOSZCZY 10:6. 
SOBCZAK NA DESKACH 


Pozńsń. Drużyna" poznańskiej 
Warty po okresie chwilowych nie- 
bowódzeń na meczach wyjazdo- 
wych, przeżywa obecnie okres pro 
sperity. Pięściarze Warty wsboma- 
gani SĘ przez los, a coś niecoś tak- 
że przez sędziów, co w sumie po- 
wóduje, że drużyńa cztetnastokrot 
nego mistrza Polski z tygodnia na 
tydzień zwiększa swoje szanse na 
zakwalifikowanie się do pul fina- 
łowej. 


Wielkie szczeście nie opuściło 
Warty | w ub. niedzielę, kiedy to 
rozgrywała spotkanie ze Zjedno- 
czeniem z Bydgoszczy. Drużyna mi 
trza Pomorza przyjechała w żde- 
kompletówanym składzie jedynie 
w azóstkę. W Zjednoczeniu brakło, 
Sowińskiego, Leczkowskiego, Hire 
ea i Chyły, Warta wystąpiła beż 
Jareckiego, Seka II i Szymońsitie- 
gó. Drużyna poznańska już przed 
meczeńń nrowadziła 416 ponieważ 
Adamski w wadze nółótedniej i Kl 
moócki w ciężkiej nie miell przeciw 
NIKA, 

Do tych czterech punktów doszły 
dwa dalsze przyznane Turowiczi- 
wi w wadze leltkiej ża ptoblematy 
czne zwyciestwo had  Wonclewi= 
czem, 

Wyniki techniczne poszczegól- 
nych walk przedstawiają ię nastę- 
pująco: 

Waga musza: Borowicz (Zjedno- 
czeńie) nie rozstrzygnął walki 'z 
Małakiem, Bórowicz dzieki długo- 
ści swoich tąk szachowa! przećiw- 
nika. Lekkó przewagę miał Boro- 
witz, ogłosżono jednak remis. 

W wadze koguciej: Jóźwiak (Zje 
dnoczenie) wygral ż młodym | bar 
dzy dobrze zapowiadającym się Ra 
tajezalkiem (Watta). Jóżwiak miał 
żhaczną przewagę nad swoim prže 
ciwitikietn u którego podziwiać ma 
lezato wyttzytnałuść i bojowość. 

W wadze piórkowej: Kruza (Żje 


dnóczeriie) po ŻE ładnej walee 
wygrał na pkt. ` Wojnówskim 
(Warta). Wofnowiiemu nie odpo- 
wiadał system walki Kruzy, który 
cały czas dążył do zwarcia i półdy 
Btansu. 

Waga lekka: Wonclewicz (Zjedno 
czenia) przegrał niezasłażenie na 
pkt. z Turowskim (Warta). Woncle 
wicz miał przez całą pierwszą i 
drugą runde wyraźną przewage 
nad swoim przeciwhikiem. Dopiero 
desperacki atak „wóariarza” w O= 
statniej rundzie przewage tą zni- 
wólówał, ale nie przechylił Szans 
zwycięstwa w żadnym wypadku 
ha korzyść Furowicza. ` 

W wadze półśredniej: Ađamski 
(Warta) wygrał wobec braku prze- 
ciwnika. ? 

W wadze średńiej: Kaczor (Żjeu 
dńoczenie) zrótnidówał z Sóbcża- 
kietn (Warta), Walka ta trwała jed 
ną tylko runda i powinna była być 
właściwie uważana jakó non cóh= 
tèt. W pietważym statciu S$Śob- 
czak zaczał atakować, ale bo closie 
żaińkasówanym na szczękę poszedł 
na deski do 7. Następnie wstał i re 
klathował u sedziego kóntizję nógi 
Lekarz stwierdził lekką kontuzję 
nogi, wóbec czego sędziowie uzna- 
li walkę wbrów przepisom Tako re- 
tuisową. 

W wadże nółciężkiej Pollak (Zje 
dnóćczenie) przegrał w I-szym star 
ciu przez ko ż dóskonale usposo- 
bionym Szymurą. 

W wadze ciężkiej: Klimecki (War 
ta) wygrał wó. wobec brąku prze= 
ciwnika. 

"Po tym spółkaniu odbyła się wal 
ka w wadze miesżanej między Śży 
mura 1 Klimeckirh. Bókserzy wal- 
czyli w 14 uncjówych tekawicach 
3 taży pò Ż mih. Przez caly prze- 
ciąg kpółkaria przewage miał Szy- 
mura, ale Klimecki wykazał dobrą 

zotidycję, 


szęzzeŁ2zzdzkwyyziyzyzitirzirrtiązy tion dni 


AZS WYGRYWA TURNIEJ 


W KOSZYKÓWCE 


KRARÓW, W ubiegłą cobotę i 
niedzielę odbył się w Krakowie 
turniej) koszykówki, do którego 
zBłosiło się BE drużyn: Ćracóvia, 
Wisla, Krowbdtza, Olsza, PMS 
ZWM Żryw, AZS, Śnółem. 

Niestety turniej stracił dużo na 
ttrakoyjnóści ponieważ dwie naj- 
silniejsze drhiżyny Ctacówia 1 Wie 
sla wystawiły rezerwowe sklady: 


Odpbadły też óńe obydwie już w 
pietwszyta dhiu. 
Wyniki stółkań przedstawiały 


siè naustębnujaec: 

Krowodrza =- Wisła 59123 (20:10), 
EMS -- Crāċòýía 22:19 (8:8), Olsża 
— dryw 50:12 (26; 4), AŻS - — Spo 


-fêm wo. 


W KRAKOWIE 


W nlefdzielę rozegrano snofkanią 
pólfinalpwe i finałowe: W półfińa+/ 
le — PMS wygtał z Olszą 41:37 
(14:19), a AZS z Krówodrza 37:34 
(17:19). 

W Epótkatiiu flnałowym AŹŚ wy 
stał z PMS-em, 


BBTS — KOSZARAWA 3:1 (1:0) 
Żywiec. W towarzyskim maczu 
piłkarskim BBTS Bielsko poko- 
nal zdecydowanie KRoszariwę 8:1, 
zdobywając bramkj przez Kowal 
czylea, Skulina i Malinę. Hoto- 
rówy punkt dla, Kószarawy zdów! 
l hy Holisz Widzów: :2:000- 
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— REPREZENTACJA POLSKI W KOSZYKÓWCE 
BEZ SZKIELETU — PREZES NOWAK PATRZY 
ARRRE Z UFNOŚCIĄ NA PRZYSZŁOŚĆ 


rze szczęściu, które nie opuszcza- l dopiero zapowiada się na dobrego 


ALL 


Mistrzostwa. Polski w RO 
kówce drużyn męskich miały być 
najpoważniejszym przeglądem czo- 
łowej grupy naszych koszykarzy 
przed , mistrzostwami Europy w 
"Pradze. Mistrzostwa zakończyły się 
niespodziewanym na ogół sukce- 
sem warszawskich akademików. 

— Co praktycznie eznacza zwy- 
cięstwo AZS-u — zapytujemy pre- 
zesa PZPR-u Zygmunta Nowaka. 

— Kłopot. Wielki kłopot dla ka- 
pitana związkowęgo koszykówki. 
Dotychczasowy system ustalania 
reprezentacji Polski upadł. Opie- 

s raliśmy się zawsze na zespole mi- 
strza Polski KKS, dobierając doń 
graczy, którzy mogli się dostoso- 
wać najłatwiej do systemu  kołe- 
jarzy. 

Tymczasem na AZS-ie nie mo- 
żemy oprzeć reprezentacji. — Aka 
demicy za mało umieją. Swe suk- 
cesy zawdzięczają w wielkiej mie- 
/ 


ło ich i w rozgrywkach  okręgo- 
wych, (porażka ze Zmiczem) i w 
półfinale (dogrywka z YMCA w 
Łodzi). 


Gra AZS-u to raczej improwi- 
zacja. Drużyna nie posiada jeszcze 
ustabilizowanego systemu, a daje 
go sobie narzucić przez przeciw- 
nika. Tak było i w decydującym 
spotkaniu z KKS-em, kiedy to aka 
demicy zagrali mimo wszystko bar 
dzo dobrze, ale głównie dzięki sy- 
stemowi gry poznaniaków. A że 
był to system najlepiej AZS-owi 
odpowiadający — tkwi w tym se- 
dno ich zwycięstwa. 


W AZS-ie kontynuuje prez. No- 
wak. Maleszewski jest wielkim ta- 
lentem i on stanowi centralny 
punkt zespołu. Posiada jednak wa 
dy. Jest trochę histeryczny i fór- 
suje grę jedną stroną. Ulatowski 


CALY 


KRAJ 


W SIECI PZPR-u 


. 14 okręgów nie zadawala władz 
PZPR=u, dążących do rozszerzenia 
terenu swego działania. 

Obok istniejacych- już — okręgo- 
wych władz w Warszawie, Krako- 
wie, Poznaniu, Łodzi, Lublinie, Ra 
domiu, Gdańsku, Katowicach, Wro 
cławiu, Szczecinie, Częstochowie, 
Ostrowię Wlk. Olsztynie i Byd- 
goszczy, planuje PZPR w najbliż- 
szym czasie zorganizować okręgi w 
Kieleach, Piotrkowie, Bielsku lub 
Cieszynie, Rzeszowie lub Przemy- 
ślu, Sandomierzu i Gliwicach. 

Akcja tej decentralizacji ma po- 
ważne uzasadnienie, gdyż np. Ra- 
dom i Ostrów, będąc podokręgami 


miały zaledwie po'2 kluby, dziś 
zrzeszają ich po 10. 
W dalszym etapie swej pracy 


organizacyjnej PZPR zamierza zor 
ganizować nowy okręg w Białym- 
stoku, (który przed wojną wyka- 
zywał dość żywą działalność) oraz 
w trójkątach: W-wa — Bialystok 
— Lublin, okreg w Siedłcach, Ol- 
sztyn — W-wa — Białystok, okręg 
w Łomży. Bydgoszcz — W-wa 


Olsztyn okręg w Wtocławku, Szcze 
cin — Poznań — Wrocław okręg 
w Gorzowie lub Głogowie, oraz w 
„kwadracie” Szczeciń — Gdańsk — 
Bydgoszcz — Poznań okręg w Pile, 


'"Kolobrzegu lub Koszalinie. 


Jeżeli zamierzenia te udadzą się, 
będzie można powiedzieć o prze- 
prowadzeniu prawdziwej popula- 
ryzacji sportu piłki ręcznej na ca- 
iym terenie Rzeczpospolitej. 

Wobec tego jednak, że zorgani- 
zowanie tych nowych okręgów 
wymagałoby osobistej bytności 
członków (jednego) Zarządu PZPR 
w miejscowościach przeznaczonych 
na nie, co pociągnęłoby niemałe 
koszty „i stratę czasu ludzi, którzy 
i tak z trudem mogą podołać 
swem obecnym zadaniom, za- 
rząd 'P. Z, P. R. "zwraca się 
i tą droga do tych wszystkich. 
(działaczy, sędziów, harcerzy), 
którzy by w wymienionych miej- 
scowościach mogli zająć się orga- 
nizacją Okręgowych Związków 
Piłki Ręcznej o skomunikowanie 
się z Zarządem PZPR w Krakowie 
ul. Chodkiewicza" 5 m. 1. tel. 579-18. 


u 


POWSTANIE LIGA 
' KOSZYKÓWKI 


Obecny system rozgrywek o mi- 
strzostwo Polski w koszykówce 


meskiej nie jest zbyt dobry. Do 
finału nie dostają się drużyny, 
których poziom nie odbiega od 


czwórki finalistów. 

' Półfinałowe spotkania układane 
pod kątem najbliższych odległości 
bowodują eliminację tych zespo- 
łów. Poza tym trzytygodnione wal 
ki w półfinałach i finałach są dość 
męczące. 

PZPR zastanawia się bardzo po- 
ważnie nad utworzeniem ligi ko- 
szykowej. do której weszłoby 6 


z 


KKS POZNAŃ, $teją od lewej: 


śniewski, AMY Jarczyński, a 
0 


Gołaszewski, 


do 8 najlepszych drużyn krajo- 
wych. 

Utworzenie ligi nie zwiększyłoby 
wydatków klubów, gdyż miałyby 
one tylko jeden wyjazd więcej 
niż w obecnym systemie (i to na 
znacznie krótszy okres czasu), a 
prócz tego Tozgrywałyby spotkania 
u siebie co zasiliłoby bardzo po~ 
ważnie kasy klubowe. 

Przypuszczać należy, iż liga ko- 
szykówki rozpocznie rozgrywki już 
przy końcu bieżącego roku i mistrz 
Polski na 1948 roku będzie mi- 
strzem ligi. * (Stef) 


Śmigielski, Kola- 
sprzak, Gałką, Patrzykoni, Grze- 
wiak. 


A 


„ sk 


"niakiewiczówna, (Zryw Łódż), 
| chomska, 


zawodnika. W poważnych me- 
czach nie można na niego liczyć, 
Popiołek i Bartosiewicz nie są ini- 
cjatorami, a tylko wykonawcami 
narzuconej im roli. Jaźnieki jest 
graczem ofensywnym, słabszym w 
defensywie. Dyspozycja WED 
u wszystkich zmienna. 

KKS był niegdyś drużyną bez sła 
bych punktów. I dziś jeszcze ko- 
lejarze najlepiej, rozumieją grę w 
koszykówkę, ale wykonanie akcji 
przypomina zwolniony film. 
Spokój i opanowanie nie opuszcza 
ło jednak KKS-u nawet w najbar- 
dziej krytycznych momentach. 

Turniej miast i obóz zadecydu- 
ją ostatecznie, kto będzie repre- 
zehtował Polskę w Pradze. Czes- 
kiej. Mamy wielu młodszych gra- 
czy w YMCA łódzkiej i gdańskiej. 
Z nich i z zespołu mistrza Polski 
oraz KKS-u wyłoni się reprezen- 
tacje. 

— Ale to sprawa kapitana p. Pło 
trowskiego — zaznacza prezes. 

— Jak wyglądają plany między 
narodowe związku? 

— Czekamy na Włochów, z któ- 
rymi chcemy walczyć przed mi- 
strzostwami Europy, Węgrzy bo- 
wiem przyjadą dopiero po turnie- 
ju w Pradze. Poza tym w lecie re- 
prezentacja Polski w  szczypiór- 
niaku wyjedzie do Szwecji na re- 
wanż, o ile gracze nasi wykażą 
cdpowiednią formę. 

Na -angażowanie zagranicznych 
przeciwników nie możemy sobie 
pozwolić, bo nie posiadamy odpo- 
wiednich sał. Mistrzostwa Polski 
pokazały, że nie można pomieścić 
na widowni wszystkich interesują- 
cych się koszykówką. Pociąga to 
za soba straty materialne. A s- 
tuacja finansowa nie jest u nas 


zbyt wesoła, Nie otrzymujemy ża- 
dnych subsydiów, 

Najpoważniejsze wpływy, jakie 
posiadamy to z rozprzedaży wła- 
strych wydawnictw. Sprzedaliśmy 
już w 20.000 przepisów gry w pił- 
kę siatkową, koszykową i, szczy- 
piornaka. 15,000 egzemplarzy zary- 
sów ńaunczania tych gier, stanowią 
cych najprzystępniejsze podręczni. 
ki rozeszło się już po kraju. Je- 
steśmy jedynym związkiem spor- 
towym w Polsce mającym własne 
wydawnictwa. 

Zaznaczyć tu również warto, iż 
ani jeden z autorów nie wziął za- 
płaty za pracę włożoną w przepi- 
sy czy, zarysy gier. 

— Jakie sa najważniejsze zada- 
nia w ehwili obecnej? 

Szkolenie kadr instruktor- 
skich, na które musimy zwrócić 


"wielką uwagę. W tej chwili ma- 


my zaledwie jednego trenera ob- 
jazdowego. Nie jest on w stanie 
dokonać cudów. Jedno miesięczny 

pobryt trenera. w okręgu raz w 
roku nie da nam tego czego sobie 
życzymy. 

Dochodzi tu bowiem jeszcze je- 
dma bardzo poważna sprawa. Wie- 
le osób uważających stę za fachow 
ców sądzi, że można jednocześnie 
uczyć gry w koszykówkę, szczy- 
piomaka i siatkówkę, kiedy są to 
zupełnie odrębne rzeczy, 

— Zdziwiono się np. bardzo na 
wiadomość, iż PZPR jest człon- 
kiem aż trzech międzynarodowych 
federacji. 


Ale zwalczamy wszelkie trudno- 
ści i uprzedzenia do piłki ręcznej, 
będącej jednym z  najzdrowszych 
dla młodzieży sportów — kończy 
rozmowę a właściwie swoje ekspo 
ze p. Nowak, 


Stefan Sieniarski 


W KILKU WIERSZACH 


NATKA HAMPEL IN 


* Kpt. związkowy piłki koszyko- 
wej mgr. Piotrowski z Krakowa 
wyznaczył 24 zawodniczki na obóz 
przygotowawczy przed wyjazdem 
naszych koszykarek do Pragl Cze- 
skiej. 

Kwaśniewska, Kamiecka, Prószyń 
ska, Jaźnicka, Kasperkówna, En- 
glish, (AZS. W-szawa) Janicka, Woż 
Ci- 
Kramarska, Nowakowa 
(ŁKS Łódź), $ekulanka, (Warta Po- 
znań), Kozłowska, Wardyńska (nie= 
stow.), stanowią kandydatki do tea- 
mu reprezentacyjnego, 

Pozostałe zawodniczkił Krawczyk 
(AZS), Ditkowska - Leńska, Kirscha 
nek (Wisł4), Mamińska, Pudłówna 
(AZS. Kr.), Juckiewicz (ŁKS Łódź), 
Link, Naget. Szostak, Szryniawska 
(Cracovia) stanowią grupę kandyda 
tek do przyszłej reprezentacji. 

Æ Pachla Józef, trener objazdowy 
PZPR-u, po trzytygodniowym poby 
cie w Warszawie wyjechał do Lu- 
blina, skąd wróci do Warszawy na 
obóz przed mistrzostwami Europy. 

% Bartosiewicz, najlepszy strze- 
lec zespołu mistrza Polski wyjechał 
na odpoczynek do Karpacza, skąd 
przyjedzie bezpośrednio do Krako- 
wa, aby reprezentować stolicę w 
Turnieju Miast w dniach 23 i 23 bm. 

% Najliczniej reprezentowane są 
w PZPR-e kluby harcerskie. Na dru 


gim miejscu znajdują się AZS-y, 
na trzecim YMCA, a reszta przypada 


‘dopiero na kluby w których dominu 


jącą rolę odgrywa piłka nożna. 

TUR posiada tylko jeden zespół 
zgłoszony do PZPR-u. To samo jest 
z ZWM. 

Liczne kluby tych organizacji 
zgłoszone poprzednio zostały skreślo 
ne za nieprzejawienie żadnej dzia- 
łalności. Á 

* Grey b. reprezentant Warszawy 
który przed wojną po powrocie z 
Ameryki studiował w Akademii 
WP, wrócił obecnie do stolicy z za 
chodu i zamierza podpisać zgłosze= 
nie do Polonii. (St.) 

% W drugiej połowie maja mistrz 
Krakowa w piłce siatkowej ZZK 
Olsza projektuje wyjazd siatkarzy i 
koszkarzy do Brna Morawskićgo. 

>k Koszykarki polskie spotkaniem 
z reprezentacją Czechosłowacji w 
dniu 26 kwietnia br. otworzą 7 mi- 
strzostwa Europy drużyn męskich w 
Pradze, 

»k Węgierscy koszykarze, którzy 
mieli przysłać do Polski na ostatnią 
sobotę i niedzielę (15 i 16 bm.) za- 
wiadomili ubiegłego tygodnia tele- 
grafieznie PZPR o możności roze- 
grania kilku spotkań w Polsce, do- 
piero po mistrzostwach Europy —— w 
pierwszej połowie maja. 

(St.).- 


21. KANDYDATÓW 
DO REPREZENTACJI POLSKI 


Na obóz przed mistrzostwami 
Europy, po którym zostanie usta- 
łona reprezentacja Polski, mgr. 
Piotrowski wyznaczył następują. 
cych zawodników: Markowski. 
Birgfelner i Markiewicz (YMCA 
Gdańsk), Matysiak, Iwanów i Dy- 
lewicz (Warta Poznań), Jaźnicki, 
Bartosiewicz, Popiołek, Maleszew- 
ski i Ulatowski (AZS W-wa), Iz- 
debski (Krowodrza Kraków), Jar- 
czyński, Grzechowiak i Kolaśniew 


-ski (KKS Poznań), Dowgirt, Żyliń 


ski i Barszczewski (YMCA Łódź), 


Kowałówka i Stok (Wisła Kraków) 


oraz Więcek (Cracovia). 

Obóz rozpocznie się bezpośrednio 
po Wielkiej Nocy a bezpośrednio 
po obozie 12-tu reprezentantów 
wyjedzie z Warszawy do Pragi 
Czeskiej. (Sz) 
YYTYYYYYYVYYYVYVYYTYVYV 


(W następnej kolumnie artykuł 
inż. Wisszyłło o sędziowahiu w 
siatkówce). 
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łONIZOWANY | PRZEDSTAWIAMY 
WOW ON 


NOWYCH MISTRZÓW POLSKI 


Z drużyny Akad. Zw. Sport. z 
W-wy, która zdobyła mistrzostwa 
Polski w koszykówce męskiej na 
rok 1947 na sali Pol. Ymca oglą- 
daliśmy w. 3-ch spotkaniach tylko 
7 zawodników. Oto oni: 


MALESZEWSKI WŁADYSŁAW, | 


lewy obrońca — ur. w Wilnie 1921 
roku, słuchacz Akademij. Wych. 
Fiz. na Bielanach, kpt. drużyny. 
Pierwsze kroki w koszykówce sta- 
wiał w roku 1939 w barwach WKS 
Śmigły Wilno. W latach 1940 
1244 reprezentant barw Wilna w 
meczach z Kownem. Posiada do- 
skonałe wzory koszykarzy litew- 
skich. W repr. Polski występował 
w Genewie w roku 1946 na IV Mi- 
strzowstwach Europy. W  AZS-ie 
występuje od wiosny roku ub., po- 
przednio należał do Społem War- 
szawa. 

ULATOWSKI TADEUSZ, prawy 
obrońca — ur. w Łodzi 1923 r. słu 
chacz Akad. W. F. Poprzednio na- 
leżał do ŁKS-u, gdzie zajmował 
pozycję środkowego napastnika. 
Na pozycji obrońcy gra dopiero w 
barwach AZS-u od lutego br. Zna- 
ny jako doskonały prawoskrzydło 
wy drużyny szczypiórniaka ŁKS- 
jeszcze w. roku 1939. Niebezpiecz- 
hy strzelec ze względu na lewo- 
ręczne strzały. Piłkę koszykową 
poznał dopiero na obozie PUWF-u 
w Sienakowie w lecie 1946 r. 


BARTOSIEWICZ BOHDAN. śro- 
dek ataku — ur. w W-wie 1918 r. 
słuchacz Politechniki Warszaw. 
skiej. Występował od roku 1937 w 
barwach Polonii W-wa. W roku 
1945 i 46 w Społem W-wa. W 
AZS-ie od wiosny ub. roku. Re- 
prezentował Polskę w meczu z 
Niemcami w W-wie 1939 r. i na 
III mistrz. Europy w Kownie w 
1939 r. Z powodzeniem grywa Tó- 
wnież na pozyji obrońcy. 

JAŻNICKI HENRYK, prawy a- 
taku, ur. w Brześciu 1917 r. słu- 
chacz Akademii Nauk  Politycz- 
nych w W-wie. Barwy klubowe 
zmienił identycznie jak i Barto- 
siewicz. 

POPIOŁEK BOLESŁAW, 


_ lewy 


ataku, ur. w W-wie 1921 r. Shr- 
chacz Szkoły Głównej Handlowej 
w W-wie. Zapowiadał się już przed 
wojną jako dobry koszykarz i pił« 
karz grając w drużynie szkolnej, 
W AZS-ie od wiosny 1946 r. Poprze 
dnio należał do Społem W-wa. 


PLEJEWSKI CZESŁAW res 
zerwowy obrońca i napastnik, ug. 
w W-wie 1917 r. Absolwent Wy= 
działu Medycyny Uniw. Warsz, W 
AZS-ie występował jeszcze ptzed 
wojną od 1938 r. Poprzednio a= 
leżał do „Warszawianki”, Jeden % 
najlepszych siatkarzy Polski, 
ZGLIŃSKI WACŁAW — rezerk 
wowy ataku, ur. w W-wie 1911 % 
Absolwent Uniwersytetu Warszaw 
skiego. Jeden z najstarszych koszy 
karzy Polski. Występował w bare 
wach Polonii w okresie jej najlep- 
szej formy. Potem w KPW Orzeł 
w W-wie. Po wojnie w Społem 
W-wa. W AZS-ie grywa od jesien 
ub. roku. 

Oprócz tych 7 zawodników da 
zdobycia tytułu mistrza  Połslisf 
przyczynili się następujący gracze, 
występujący w rozgrywkach okrę= 
gowych i półfinałowych. Truszkow 
ski Antoni, Słyk Henryk, Leszcz 
Maciej. Drzewosowski Władysław, 
Wileński Aleksander 1 Gasior Zbi 
zniew. 


Kierownikiem drużyny i trene- 
rem jest. znany ongiś  sporfowiea 
(hokeista, lekkoatleta, koszykarz) a 
obecnie działacz sportowy 
Twardo Wadysław. 

Nie wypada również pominąć 
Nowakowskiego Zbigniewa, którą 
nie mógł ostanio startować wobeć 
zerwania na jednym ze spotkajż 
towarzyskich ścięgna Achillesa: 
Występuje on w barwach AZS 


żynie na stanowisku obrońcy - (rne 
miejscu Ulatowskiego). Reptezerbi 
tował Polskę na Olimpiadzie 1938: 
roku oraz dwukrotnie na Akadeż 
mickich Mistrzostwach Świata, nia, 
licząc inych spotkań międzynaro-. 
dowych. Obecnie razem z p. Twarm. 
do prowadzi treningi i ustala plait, 
gry przed spotkaniami. (Sz) 


AZS WARSZAWA, Stoją od lew ej: Maleszewski, Plejewski, Tru. 
szkowski, Wileński, Drzewosowski, Popiołek, Bartkiewicz, Ulas 


towski, 


Jaźnic ki i Zgliński. 


MINISTERSTWO OŚWIATY 


STORPEDOWAŁO ZAMIERZENIA PZPR-a 
MŁODZIEŻ CHCE JEDNAK GRAC 


Piłka ręczna była jedną z nieli- 


cznych gałęzi sportu, na którą 
przed wojną przychylnym okiem 
patrzyli wychowawcy _ fizyczni 


szkół średnich. 

Ód zarania piłki ręcznej w Pol- 
sce, młodzież szkolna odgrywała w 
niej bardzo poważną rolę. Więk+ 
szošć graczy  reprezentacyjnych 
pierwsze swe kroki, stawiała w 
zespołach szkolnych, których po- 
ziom był nadspodziewanie wysoki. 

Polski Związek Pilki Ręcznej, 
pamiętając dobrze o konieczności 
dopływu „świeżej krwi” w szeregi 
siatkarzy, koszykarzy i Szczypior- 
nistów zainicjował konferencje 2 
przedstawicielami. pinoa szkol- 
nych. 

Delegaci PZPR-u byli pierwszy- 
mi po wojnie, którzy chcicli na- 
wiązać kontakt z młodzieżą szkol- 
ną po przez jej władze. 

Niestety konferencja, po której 
wiele sobie obiecywano nie przy- 
nosi widocznych rezultatów. Wia- 


nie pragną skorzystać z Pomocy, 
jaką osiarowywał PZPR. Minister 
stwo Oświaty, nie zauważa nawóż 
usiłowań związku. 

Tymczasem w terenie szkoły in- 
teresują się piłką ręczną. Z licze 
nych ośrodków prowincjonalnych 
dochodzą do PZPR-u prośby o prze 
pisy i o zarysy nauczania siatkówe= 
ki czy koszykówki, 

Indywidualne zapytania kierow 
wane pod adresem związku dowo= 
dzą, iż wladze szkolne zrezygno= 
wawszy ze współpracy z PZPR, 
nie poczyniły żadnego kroku w ce- 
lu zorganizowania sportu pił 
ręcznej na podległych jego władzy 
terenach.. 

„Zamach” PZPR-u na młodzież 
szkolną, storpedowany tylko oboe 
jętneścią Ministerstwa Oświaty 
odbije się chyba w przyszłości na 
poziomie polskiej piłki ręcznej, 
która w historii polskiego sporty 
ma chlubną kartę. y 
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od 1932 roku, stale w 1I-szej drw4 
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